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HT SJtWIS. 

Przygotowania do gigantycznego lotu. 

Hausner poleci w lipcu do Warszawy. 
Próba 

Nowy Jork, 24 czerwca. (Specjalna 
wiadomość Echa). Polski pi lot Stanisław 
Hausner k tóry swego czasu już dwu­
krotnie próbował przelecieć At lan tyk 
kończy przygotowania do nowego lotu. 
P f t /gotowany dla niego specjalnie 
przez Bellanca płatowiec jest już zu­
pełnie gotowy. Hausner obecnie prze-

rekordu długości. 

Sprawa bankiera Sobola 
u m o r z o n a . 

Warszawa, 24.6. Sędzia śledczy u-
morzy l głośna przed paru miesiącami 
sprawę przec iwko bankierowi Sobolo­
w i . Kaucja w wysokości 100 tysięcy z l . 
zabezpieczona na jego ti ierucliomo-
$•. lach będzie zwrócona. SłanrsJ.tw Hausnei. 

19 minut przemysłowców w komisji lii 
dla amerykańskiej gospodarki. 

Waszyngton, 24 czerwca. (Specjalna [ czonych 
wiadomość Echa) Koła gospodarcze w 
Stenach Zjednoczonych są żywo zain­
teresowane utworzeniem komisji han­
dlowej 

dla amerykańskiej gospodarki 
w .kład której wchodzi 40-stu wybitnych 

przemysłowców mianowanych przez 
ministra handlu. Celem komisji jest opra­
cowanie planów gospodarczych obli-

W p a ź d z i e r n i k u ? 
Odroczenie genewskiej konferencji rozbrojeniowej 

na długą metę. 
Zdaniem dobrze poinformowanych poli­
tyków utworzenie tej komisji ma na ce­
lu zawiązanie ściślejszych stosunków 
handlowych z Sowietami zanim nastąpi­
łoby 

oficjalne uznanie Sowietów 
przez Amerykę. 

prowadza loty próbne. Potrwają one 
jeszcze jakiś czas celem poprawienia 

zauważonych usterek maszyny. 
Właściwy lot z Nowego Jorku do War 
szawy pilot podejmie w lipcu. Jeśli wa­
runki atmosferyczne dopiszą Hausner 
doleci do samej Warszawy, a może 
nawet dalej, będzie on bowiem próbował 
pobić rekord długości lotu w linji pro 
«tei. 

w N 

Żyrardów staje... 
Żyrardów, 24.6. Z Żyrardowa dono 

szą, że tamtejsza fabryka wyrobów pló 
ciennych będzie unieruchomiona od 
l-go lipca na okres dwutygodniowy. 

Grad 
w y r z ą d z i ł o lb rzymie szkody. 

Warszawa, 24.6. Według raportów 
otrzymanych przez Ministerstwo Rolni­
ctwa, grady w czerwcu wyrządziły po 
ważne szkody w szeregu miejscowości. 
Straty rolników idą w setki tysięcy. 
W powiecie stopnickim woj. kieleckie­
go w wielu miejscach zasiewy zostały, 
wybite w 75 procentach. 

_ t a k z a w o ł a k a i d ; p a l a c z p r z e k o . 
a a w z r ? s i r . z e t y l k o f t i t k l d w z r w e t k l 
c k r o n J ą go p r z e d n ł k o r y a ą . t łwaw 
wartki z a w i e r a ł a s ą c z e k [_ 
Jary i 0 4 % z d k o t j a y o r a z 
n e n t r a l l r a a j H c y w s z e l k i e 
a z z k o d U w r c ł ia z d r o w i u , p r o d a k t ] 
• p a l a n t a . O k a s ą c z k i a a P A T B N T O . 
W A A B . d l a t e g o D W U W A T H asjobyły 
s o b i e z a n l a a l e n ł e t y z k a w k r a j a k 
a l e I z a - r a n l c ą . 

F A B R Y K A G I L Z » S O K Ó Ł « 

Ż ą d a j c i e a d p l s ó > 
a n a l i z , o r z e c z e t t C afdasŁt t fcp, 

Londyn. 24 czerwca. (Specjalna wia-
dorrrość1 Echa). Jak zakomunikowano 
członkom amerykańskiej delegacji w 
Londynie genewska konferencja rozbro­

jeniowa nie odbędzie sie 
w normalnym terminie. 

Zamiast 3-go lipca p^ace" jej ' mają być 
wznowione dopiero w październik 

Dalsze szczegóły wstrząsającego wypadku. 

Obie ofiary wybuchu zmarły. 
Pogrzeb odbędzie się z kostnicy szpitala okręgowego. 

ą rjyć 
u r. b. 
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Strajk zecerów w Czechosłowacji 
trwać ma do niedzieli włącznie. 

Prrga, 24.6. (Tel. wł.) Rząd praski za 
mierz-a na podstawie ustawy o pełnomo 
Ctictwach obniżyć zasiłek dla bezrobot 
tiych prawie o połowę. Związek pomo­
cników drukarskich i zecerów gazeto­
wych postanowił zaprotestować prze­
ciwka tym zamiarom rządu. Dziś ma 

wybuchnąć na znak protestu na terenie 
całej Czechosłowacji 

ogólny strajk zecerów. 
Strajk ma trwać do niedzieli do półno­
cy. W sobotę po południu i w niedzielę 
nie ukaże się w Czechosłowacji żaden 
dziennik. 

Łódż. 24 czerwca- Jak doniosła pra­
sa poranna ,w dniu wczorajszym, w go­
dzinach popołudnfowych w mieszkaniu 
adwokata Opalińskiego. przv ulicy Prze­
jazd 40, wydarzył się tragiczny wypa­
dek. 

Służąca adwokata Opalińskiego Ja­
nina Runowicz, oraz praczka niejaka 
Jadwiga Bereda, zamieszkała przy ulicy 
Składowej 25, zajęte były praniom i 
czyszczeniem bielizny i garderoby. 

Nieostrożne kobiety, spowodowały 
wybuch banki z benzyną-

Runowicz i Bereda w jednej chwili 
zamieniły się w słupy ognia. Runowicz 
pod wpływem bólu straciła świadomość 
i wyskoczyła z okna III piętra na bruk 
podwórza, odnosząc wstrząs mózgu i 
połamanie obu rąk i nóg. 

Zaalarmowani lokatorzy ugasili z 
trudem płomienie na Beredowej. 

Ciało nieszczęśliwej było kompletnie 
spopielone, włosy opalone, przyczem 

C ó m b ó s z a c h w i a n y . . . 
Hr. Bełhlen wraca do Budapesztu. 

Btf'apeszi ii c z e w a (Tel. wł.) W Gombos usiłurne teu biąu usptirwić, za-
tutejszych kołacl;i polilyoznycii stano- powiedział sw> ą v « / ł e w Rzyrri». jed, wypłynęły Beredowej gałki °czne. 
wisko premiera GSmbosa uchodzi za po- należę propozycja . la została przez po - j Niemniej wstrząsający widok przed-
watni* zachw a ie. Ju.»'od dłuższego cza sła włoskiego w Budapeszcie w imieiiu j stawiało leżące^na podwórzu ciało słu 
su opOiycja or-rtfaJzits przeciwko nic- Mussoliniego 
mu dwnłtownfł kanionie, a miaiy d.*ptfł-! . odzucoua amam/mi^P 

Jak słycht:, !;ie;cv/n;ctw--) stronnic 
twa rządowego telegraficznie zażądało 

niła j f f 1 ! ) e s ! i ' i i 

berlińrka wizyta 
Naiwi^kszy cios zadało Gombisowij od hrabiego. Bethlena natychmiastowe-

przemówienic hrftbiefjo Sigrayu, który | go powrotu do Budapesztu. W naibliż-
szym czasie ma się odbyć rozmowa 
Dethlena / Horthym. Bethlen u:hodzi za 
następcę Górabosa. 

określ'* w oariame^cie :odróź Gombfi-
sa dc Berlina • jo|o zacawyt dl.t Hitlera 
i hitleryzmu !flka " katcsl'rfal:iv błąd 

Podróż lotnicza 
księcia Mikołaja. 

Książę Mikołaj rumuński 
oblatuje na swej własnej 
maszynie europejskie sto 
lice. Odwiedzi również 
Warszawę, gdzie będzie 
gościem p. Prezydenta 
Rzplitej. 

lżącej państwa O. Janiny Runowicz 
Ofiary tragicznego wypadku żyły je­

szcze. Zawezwano pogotowie Kasy Cho 
rych. które obie kobiety przewiozło 
niezwłocznie do szpitala okręgowego 
przy ulicy Zagajnikowej. 

Mimo natychmiastowych zabiegów 
lekarskich obie ofiary tragicznego wy­
padku 

z m a r ł y p ó ź n y m wieczorem-
Janina Runowicz, była panną, ło­

dzianką i od paru już lat pełniła obowiąz 
ki służącej w diomu adwokata Opaliń­
skiego. 

Druga ofiara wypadku Jadwiga Be­
reda. liczyła lat 30. Była ona żona po-
cztyljone- Zmarła Bederowa osierociła 
jedno dziecko. 

Zwłoki-obu ofiar tragicznego wypad 
kii złożone zostały w • kostnicy przy 
szpitalu, skąd też odbędzie się pogrzeb. 

Wypadek ten wywołał w mieście 

zrozumiałe wrażenie, f winien być prze 
strogą dla wielu gospodyń t służącvch, 
które czyszcząc odzież Jjenzyną nie za­
chowują ostrożności. 

Federacja państw arabskich? 
Plany króla Fejsala. 

Jerozolima* 24 czerwca. Pobyt króla 
Fejsala w Ammanie i koferencje jego z 
iicznemi delegacjami arabskiemi wywo­
łały liczne komentarze w prasie miej­
scowej. Podczas gdy prasa arabska spo­
dziewa* się, że król, będąc w Paryżu 
i Londynie, starać się będzie 

użyć swego w p ł y w u 
w kierunku realizacji postulatów Ara­

bów palestyńskich i syryjskich, prasa he­
brajska zaznacza, że król posiada dale­
ko idące plany, mające na celu zapew­
nienie tronu syryjskiego dla bra ta swe 
go Alicgo, b. króla Hedżasu, i stworze­
nie w przyszłości federacji państw arab­
skich, złożonej z Iraku, Syrji, Palestyny i 
Transjordanji. 

Rewizja w mieszkaniach urzędników sowieckich 
w Berlinie. 

Moskwa. (Pat) 24 czerwca. Dzisiej­
sza prasa sowiecka donosi iż w Berlinie 
od trzech dni dokonywane są liczne re­
wizje urzędników sowieckiego przedsta­
wicielstwa handlowego i sowieckie, 

firmy naftowej „Derop". 
Rewizje przeprowadzane są prze* 

policję i pomocnicze oddziały szturmo­
we. , l; 

Angielska eskadra w Gdyni. 

Dolar prywatnie 7,08. 
' Pryw atnie dolar papierowy w żąda­

niu 7,12, w płaceniu 7,08; dolar złoty w 
żądaniu 9.10, w płaceniu 9.08; funt an 
gielski w żądaniu 30.35, w płaceniu 
3U.25; rubel złoty w żądaniu 4.85, w 
płaceniu 4.80; marka w żąaaniu 2.08, 
w płaceniu 2.07; za 100 franków fran­
cuskich w żądaniu 35.15, w płaceniu 
35.10. ; 

Bank Polski dziś. w godzinacli porań 
nych i.ipowaJ dolary po. 7.08. 

b. m. zawinęły do portu gdyńskiego dwa koHrtorpedow^e angiel-
s k S marynarki wojennej: „Venetla" i „Vlceroy". O k £ l y angie l r j .c stanęły 
orzy nabrzeżu wilsonowskiem w basenie Prezydenta W godz ina^ przedpo­
łudniowych dowódcy kontrtorpedowców złożyli wizytę kontradmirałowi 
Lnrugowi, dowódcy floty wojennej, komisarzowi rządu Sokołowi oraz d y 
r e S w i u A d u morskiego inż. Łegow skieinu Pobyt kontrtecpedowców 

w Gdyni potrwa do 2 6 o n 



Dziś u lo tk i , jutro b o m b y . 
Po tajemniczej wizycie samolotów nad Berlinem. 

Berlin. (Pat). 24 czerwca. Biuro Con 
ti ogłasza komunikat, iż wczoraj po­
jawiły się n a d H e r l i n e m samoloty niez­
nanego w Niemczech t y p u , p r z y b y ł e 
najprawdopodobniej z zagranicy, k t ó r e 
rozrzuciły nad c e n t r u m i w s c h o d n i ą dziel 
nicą Berlina u l o t k i , n a w o ł u j ą c e d o 

zwalczaniu obecnego rządu Rzeszy. 
Samolotom tym udało słe odlecieć, 

albowiem p o l i c j a l o t n i c z a n i e m i a ł a przy 
padkowo d o d y s p o z y c j i s a m o l o t ó w Po­
ścig z o r g a n i z o w a n y p r z e z s a m o l o t y 
sportowe 

nie dat wyników. 
Biuro Conti zaopatruje doniesienie 

komentarzem, iż wydarzenie to świad­
czy o bezbronnoiści Niemiec. Komentarz 
dodaje, iż dziś aa Berl in spadają ulotk i , 
gdy jutro spaść mogą bomby gazowe. 

Komunikat zwraca się z apelem do 
rządu Rzeszy aby uczynił wszystko dla 

uniknięcia w przyszłości 
podobnych ataków 

i aby zapewnił należyte bezpieczeń­
stwo Berlina od strony powietrza 

UKJU if izim 
przed sądem doraźnym. 

Energiczny protest Sowietów 
w związku z memorjąłem Hugenberga. 

Moskwa 24.6. (PAT) Sowieck i attiba 
sador w Berl inie, Ch i i kzuk . z łożył nn 
rt.ee wiceministra spraw zagranicz­
ny cli Rzeszy, von Bi ie lowa, energicz­
ny o r n t c s f w związku z pewnemi mink-

mcniorjafu Hugenberga. 
W ustępie memoriału, do tyczącym 

związku sowieckiego, l iugcnbcrg zwra 
cal się do przedstawiciel i wszystk ich 
nnii.stw p zorganizowanie 

krucjaty przeciw Sowietom. 

dla wytęp ien ia rewolucj i komunistycz­
nej, tego zła. które zagraża światu. W 
innym ustępie memorjał domagał się 
dostarczenia Niemcom tery tor ium so­
wieckiego dla kolonizacj i . 

Cli inczuk energicznie protestuje 
••rzeciw pogwałceniu t raktatu przyjaź­
ni zawartego w Berl inie w r. 1926. 

Jest to p ierwszy wypadek oficjal-
iK jco stwierdzenia, iż Niemcy-pogwał ­

ci ły t raktat z Sowietami. 
i 

Krwawe zajścia w 
Napad na zwolenników Żabotyńskiego. 

Lublin, 24.6. W czwartek mi;i ł p r zy ­
być do Lublina Zabotyrizki. wódz Le ­
gionu żydowskiego. Na kilka dni przed 
tą wiadomością ściągnęły do Lublina z 
prowincji oddziały jego zwolenników. 
Projektowany przyjazd Żabotynsktego 
wywołał niezadowolenie Jego przeciw-
r.ików z but idowcami na czele. Już 
przed dwoma dniami doszło na tem tle 
uo zatargu w dzielnicy żydowskiej. 

Wczoraj doszło do krwawych w y ­
stąpień pomiędzy zwolennikami Zabo-
tyńskiego a jego przeciwnikami. Na 
uU Krawieckiej i Świętoduskiej bundow 

O 

t y napadli na zwolenników Żabotyn-
sk-iego, maszerujących grunami. W y n i ­
kiem wzajemnej bójki by ło ki lkudzie­
sięciu rannych, w tem kilkunastu cię­
żej....,,,. 

Na wieść o rozgrywającej się „b i t ­
w i e " , do dzielnicy żydowskie j pospie­
szy ły silne oddziały po l ic j i które wkró t 
cc opanowały sytuację, dokonując 

licznych aresztowań. 
Bronią b y ł y noże, pałk i , kastety i re­
w o l w e r y . Na placu boju no/.dsta?y czap 
k i , strzępy ubrań, połamane Inski i pla 

Ostrów. 24 czerwca. W piątek odby 
la się przed tut. sądem ok ręgowym roz­
prawa w trybie przyspieszonym prze­
c iwko 57-lernicmu ro ln ikowi Walente­
mu Ramiędze, k tóry dnia 13 b. m „ w 
Krotoszynie strzeli ł czterokrotnie d« 
tamt. sędziego grodzkiego Tadeusza 
Brocl iwicz-Areiu l ta, trafiając go trzema 
celncmi strzałami w klatkę piersiową, 
brzuch i udo, tak, że sędzia Arendt 
wskutek odniesionych obrażeń 

zmarł po upływie 36 godzin 
Rozprawa toczyła się przy ogrom-

uem zainteresowaniu publiczności. 
Oskarżonego sprowadzono pod e-

skor ta , ' k tó ry następnie zajął miejsce na 
lawłe i tępym wzrok iem rozglądał się 
Po sali. Rannicga, k tó ry jest żonaty i 

posiada pięcioro dzieci 
i nie robi wrażenie rafinowanego, czego 
noleżało się spodiziewać po cz łowieku, 
k tóry staną? przed sadem, doraźnym. Bo 
winy się przyznaje, oświadcza ze sę­
dziego Arendta, do którego czuł żal za 
to. że mu przepadła na przetargu prowa 
dzonym przez ś. p. Arendta, kaucja 
1.000 zł. z ty tu łu dzierżawionego przez 
Ramięgę gospodarstwa, w Żenichowle 
Pod Krotoszynem, chciał tytko zranić w 
itOKrl i przestraszyć. 

Przez stratę 1-000 zł. jest zupełnie 
z r u j n o w a n y , ponadto miał ustawiczne 
przykrośc i z nowonabywcą, k tó ry doku­
czał mu na rtożdym k roku i lego rodzi­
nie. 

Opisuje on następnie przebieg zama* 
chu na sędziego Arendta* Rano 13 b. m. 
przyjechał do Krotoszyna i przez kilka 

godaal błąkał, sic po parku, przylegają­
cym dq sądu. Gdv. zobaczył Arendta 

strzel i ! do n i e g o nisko dwa razy. dalsze 
zaś dwa strzały padły dopiero 

podczas szamotania się wzajemnego, 
ponieważ Arendt rzuci ł się na niego, 
chcąc mu w y r w a ć broń. 

Po przesłuchaniu oskarżonego, obroń 
ca zgłasza wniosek, ażeby sprawę Ro-
tnięgi przekazać postępowaniu :.. .vykłc-
rrro. zaś oskarżonego poddać badaniu 
psychiatrycznemu, ponieważ — jak ze 
złożonych zeznań osk;i lżonego możrta 
wywn ioskować — ma się do czyni?nia 
z mato łk iem, człowiekiem tępym, anal­
fabeta, k tórego poczytalność by ła zu­
pełnie wątp l iwa w chwi l i popełnieni* 
przezeń czynu. 

Po dłuższej naradzie, sąd sprzeciwi ł 
się wn ioskowi obrony, dopuścił nato-
nrast drugi wniosek obrony o przesłu­
chania żony Rainięgi 20-let. jego syna 
i sołtysa ws i Rzcmicchowa. Żona uchyl i 
ła się od złożenia zeznań, syn Rainięgi 
natomiast zeznawał, że ojciec nc tych 
przejściach wpadał nieraz w szaf. bijać 
i t łukąc wsizystko w domu. 

Soł tys wyda ł bardzo pochlebną opi ­
nie, żc Ramięga by ł to spokojny i z rów­
noważony gospodarz, nic awanturował 
się n igdy. 

O godz. 12 ,30 rozpoczęło się badanie 
świadków* 

Po przesłuchaniu po łowy świad­
ków wśród ogromnego napięcia pu­
bliczności, rozprawa została p rzerwa­
na co godzin popołudniowych. 

O godz. 19 zamknięte zostało postę­
powanie dowodowe i dalszy ciąg roz­
p rawy odbywać się będzie dziś od go-
dzhrv 9 rano. Rozprawę rozpocznie 
przemówienie prokuratora i obrońcy. 

milionów mniej... 
Wpływy Funduszu Pracy. 

Warszawa, 24.6. ITel . wł.) Z zesta-idziewane wpływy zawiodły. Zamiast 
rachunków funduszu P racy sa przewidzianych 100 milionów rocznic, 

A ta m i p c i a r p I p e o istnienia I dochódv funduszu mogą w najlepszym 
vieciei'i i maj) okazuje się, ze spo-i razie osiągnąć M i m y » o I J u . 

Fantas tyczne p o g ł o s k i 
o zniżce komornego. 

F a b r y k i z g i e r s k i e r u s z y ł y . 
Ostateczna likwidacja zatargu. 

Zgierz, 24 czerwca. Z dniem dzisiej­
szym w Zgierzu zostały uruchomione fa 
bryki Augusta Sitke, Icka Strykow­
skiego, Abrama Gusta i Landaua. Każda 
z wymienionych fabryk zatrudnia 

kilkudziesięciu robotników. 
.Zatarg, wybuchł na tle podwyżki płae i 
trwał od szeregu dni. 

Naskutek interwencji Inspektoratu 

Pracy wczoraj doszło do wspólnej kon­
ferencji obu stron. Konferencja dopro­
wadziła do porozumienia, podpisano bo­
wiem umowę gwarantującą robotnikom 
stawki ogólnie przez przemysł stosowa­

ne. 
Dziś wymienione fabryki pracuią nor 

malnie. 

Dramat w mieszkaniu rodziców. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Warszawa, 24 czerwca. W związku 
T pogłoskami o obniżce komornego czyn­
niki najbardziej miarodajne stwierdzają w 
sposób kategoryczny, że sprawa obni­
żenia komornego nie była dotychczas I 

rozważana przez czynniki kompetentne 
i nie należy przewidywać, ażeby spra­
wa ta mogła się stać aktualną w bliskim 

Łódź, 24 czerwca. W dniu wczoraj­
szym, w godzinach wieczornych, w 
mieszkaniu własnem przy ul. Zawadz­
kiej 18, w celu samobójczym, napiła się 
kwasu solnego Anton ina Klimczak. Za­
wezwany lekarz, po udzieleniu p ierw-

Ceny rewelacyjne ̂ Al^ZZl*** 
oddrn. Łódł, ł M o t r k o w . k a 116. 

Oryginalne szwaj­
carskie wyr. co do 
minuty z wiecz. 
szkłem z 5-Ietnin, 
rwaraneją zł. 3.95 ^ t a J J j f I I _ 1 
4.95, 7.95, 12, 15 ^ K R i P W M . 
na rękę od zł. 6.95 
8, 12, 15, 18. Zło 
te damskie od zł. 22, 29. Dewizki dublo-
we od zł. 1 , — . budziki od zł. 6.95 oraz 
przyjmuję wszelkie reperacje zeg. od 2 zł. 

wieczne szkło 1 zł. na poczekaniu. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Spec ' , chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r ­

n y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. te l . 132-28. 
Przyjmuje od 9 do 11 rano i od C do 8 wierz, 

w n i m J / i H n i MVI e ta od U) do I'.! w poi. 

D r . m e d . 

L. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i moczop łc iowe. 
N A W R O T 32, t e l . 213-18. 

przyjmuje od 8—V rsoo i od 4-4) wiees 
. w niedziele 1 lwięta od 9 do 12 w pol 

Przychodnia dla chorych 
u l . C h r o b r e g o 4, (przy Zgierskiej 87) 

t a l . 1 0 0 . 6 9 

„Zdrowie" 
P r z y j m u j ą l e k a r z e w s z y s t k i c h 

spec ja lnośc i . 
Gabinet dentystyczny.. Rentgen. AnulUy lekar-
ikte. Szezepjenla ochronne. Wizyty na i»ic*cii\ 

Pomoc nocna. 

D o k t ó r 

Z I O M K O W S K I 
powrócił 

U L . 6 - g o S I E R P N I A 2. 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c z o p ł c i o w e . 

p r s y i m u e o d 2 - 4 1 i — 9 w l e c z , 

w n i e d z i e l e o d 1 0 d o 1 p o p o ł . 

D r . m e d . 

D o k t ó r 

H* SZUHACHER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

P i o t k o w a k a 56 . Tel. 148 -62 . 
' f n y m u « codi i .nsic od 1 " , — i ppŁ 

od 6 — 9 w i . e i w n i e d s i . l . i Swifta 
od 10 - 1 w pot. 

C e n y l e c z n i c o w e . 

I . K A N T O R 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e r y c z n y c h 

1 m o c z o p l c ł o w j c h 
•przeprowadzi' Sie, Ot u! 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n 129-45 

Przyjmuje od 8 — 2 1 od 0 — 8 wiecz. 
w óiedzitle i swi»ta od 8 — 2 po poi. 

MARK0WICZ0WA 
C h o r o b y a k ó r a e i w e n e r y c z n e . 

- Z a w a d z k a 1 4 
t e l e f o n 166-35 . 

• * i / v i i i . u i j od I do is tano ł od 8 do 8 wleczAi 

D r . m e d . 

H. KŁACZKOWI* 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

P r z y j m . s o d a . o d 1 0 — 1 2 i d o S—B p o p o l . 

Ceny lecznicowe. 

DOKTOR 

. R Ó Z A N E R 
N a r u t o w i c z a 9. T e l . 128-96. 

C h o r o b y w e n e r y c z n e , 
m o c z o p ł c i o w e 1 s k ó r n e . 

f r i T i a i o i . ad S - 10 raso • 5 - « pa t>. 

DOKTOR 

D r . m e d . 

L. B E R M A N 
pow ró c i 1 

S p e c j a l i s t a c h o r ó o w e n e r y c z n y c h 
a k o r n y c h i m o c z o p ! ci o w y c h 

C E G 1 E L N 1 A N A 15, t e l . 149-07 
1'rzyiMui. ad gods. 8-ci do U sl i od 4-ej do 

8-ei « niedziele i i w i . U od fjodz ° e do l-* i . 

DR. MLD. 

h i e w . a ż s k i 
a l . A n d r z e j a 5. T e l . 159-44) 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 
l m o c z o p ł c i o w e . 

Pr?v imujt ;id 8 do 11 ) O'! 8 do • pp. 
W niedziele ' t * l « ( v od • — I 00. 

ROWERY nowe damski i męski na ba 
łonach, najlepszej mark i , okazyjnie do 
sprzedania, Cmentarna" 3. Wiadomość 
u dozorcy. 

R E I C H E R 
S e p c j a l l s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h i m o c s o p ł c l o w y c h 
P o ł u d n i o w a 28, te l .20 l -93 

l'rjTimn|e od 8 — 11 rano od 5 — 8 w i s e z . 
w niedzie l , i łwieta od 9 - 1. 

Dr. m e d . 

D R . H E L L E R 
specj . c h o r ó b s k ó r n y c h * w e n e ­

r y c z n y c h i m o c z o p ł c l o w y c h . 
p r z e p r o w a d z i ł siej n a n i . 

Traugutt 8, t e l e f . 1 7 9 - 8 9 . 
Przyjmuje .ni 8 — 11 r. i od 4 — 8 wiecz. 

W niedziele i święta 11 — 2 pp. 

DR. MED. 

M. FELDMAN 
a k u a z e r - g i n e k o l o g 

Z a w a d z k a lO. 
Telefon 155-77 

Prtyimuj. . d 10 — 12 i ad 1 — 6 » . te ł . 

POSZUKUJE towarzyszki materialnie 
niezależnej, na wspólny wyjazd w mie­
siącu lipcu, w góry, najchętniej w Kar­
paty Wschodnie lub Zaleszczyk. Ofer 
ty sub. „Wyjazd'" do Administracji 
„Echa". — 

szej pomocy, przewióz ł desperatke do 
szpitala. P rzyczyny samobójstwa nara 
zie nicustalono. 

• 
W mieszkaniu rodziców przy ul icy 

Rokicińskicj 30 napi ła się jakiegoś nie­
znanego, trującego płynu Zpsia Bartnic­
ka- Lekarz Kasy Chprych. po udzielę 
niu pierwszej pomocy p rzewióz ł dziew 
czynkę na kurację do szpitala dziecię­
cego Anny -Mar j i . 

W bójkach ulicznych odnieśli obra­
żenia ciała 27-lctni Wolf Linke i 30-let-
ni Chaim Berger, obaj niewiadomego 
miejsca zamieszkania. Pomocy udzielił 
im lekarz miejskiego pogotowia ratun 
kowego. 

Zbrodnicze zalecanki 
7 5 - l e t n i e g o s t a r c a . 

Wieluń, 24.6. od wł . kor. A reszto wa 
ny został w Wieluniu Józef ^Nowak lat 
'5 , który od pewnego czasu dopuszczał 
lę czynów lubieżnych ze swą 8-io let­

nią wnuczką. 

Straszna śmierć chłopca. 
Rybnik, 24.6. 7-letni syn Stanisła­

wa Rączki w Marklowicach Dolnych, 
pow. Rybnik, wszedł na dach stodoły, 
nad którym w wysokości kilku zaled­
wie centymetrów prowadził przewód 
elektryczny o sile prądu 220 wolt. 
Chłopczyk dotknął się 

ręka przewodu 
i natychmiast padł trupem._ Winę w y ­
padku ponosi gmina, która zaprowa­
dzając oświetlenie, t przeprowadziła 
przewód tuż nad dachem stodoły Rącz 
ki. 

Zdarzenia i wypadk. 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) J u t r o óf lbcdi le a le w „JŁeauraie R^pipiea.*, 
czej" wojewódzki s jazd rzemiosła chrssteijurt 
skiego. 

(.—) Współwłaściciel f a b r y k i prsy u l . Kopoin i 
k a 56 i 1-go M a j . 14. BS-lelnl F e r d y n a n d T h i e l * 
wczoraj w Rudzie Pabianick ie j postrzeli ł c lę łko pizez 
nleosWoznoM z rewolweru SS-letnl* goupodyui^ 
Agniearkę Jodlowak* . 

( - . ) W fabryca E iaer ta przy u l . Karo la ta pod­
czas wybuchu w kot łowni został zabi ty 39-letnl Ja/ 
kób Piet rzak , zamlesaksty przy a l . zablenlee 11. 

(—) Z okazj i zbliżającego sl? „Awleta Morz. 
Polskiago J . K. Ka . Biskup Dr . W . TywianleeK' 
ogłosił Ust pasterski do wiernych. 

(—) Ambasador R. P. w Waszyngtonie doręczy! 
rządowi Stanów Zjednoczonych odpowiedź rza,du po' 
sklego na memorandum z 18 b. m. 

R z ą d polski stwierdza. I z nie inógl Jak dotąd uay 
tjkać beapoirednicijo porosumlenla w sprania rokowań 
co do całokształtu d ługu wojennego Polak i . Raad 
polsk i eaynl jednocześnie uwagę, 1» te rminy kopały. 
tucylB. polskie p r z a w i d u j ł ustalenie nyfr budteto 
w y r h w okraalc do dnia 1 października każdego ro 
k u . 

(—) Po otwarciu posiedzenia sejmu gdanskleg< 
pod przewodnictwem prezydenta Wnucka , sabraT 
głos prezydent senatu dr. Rauschnlng, k tó ry oglr i . l l 
zapowiedziana dcklnracjc proKramowa hit lerowskie­
go senatu frduńsklego. 

Rozwaza.W 1 - a igadnlenio utoaunków polsko - gdaii 
Mklch Rauschnlng. wyraz i ł go towoM i l l kwidowanta 
wszystkich nlezulatwioiiych kwesty j apornyeh w drc 
dzo bezpośrednich rokowali i nadania stoaunkgru U -
kiego charakteru, Jakim być winien n i l fdzy 
dwoma kontrahcnt icnl . wjipAlpracuJa/:yml SolatS Ji% 
a r . n l . gospodarcu j . 

(—) Urzędowo k o m u n i k u j ą : Wiadomość podana 
w plqt«k rano prz .s J.den z dzienników londyft-
.•kl. li. Jakoby rząd polski zdecydowany byt na 
ogłoszenie mormtorjum t r a n . f a r o w . g o d la długów sa 
granicznych o lic konforencja ckunf.mlczna w L a n d y 
nie nie da konkretnych rezultatów — posbawtoiu 
jest wszelkich podstaw. Wladomołf l ta Juz sostalą 
idomantownna przez delegacja polaka w Londynie. 

(—) Fundac ja lm . generała Woods d la w a l k i v 
trądem ogłasza komunikat donoszący, i e po słodem-
dziesięciu latach niemal beznadziejnych posiuklwaft 
uczonych, udało sl« w s p ó l n i , pracującym baktsr ju-
logom dr . E. B. Mao K l n l e y s G a o r g . W a i h l n g t e a 
Unlvers l ty 1 dr . Malcolmowi Hpule z Unlversl ty ot 
Michigan slaolowaó I przeprowadzić k u l t u r * bąkto-
r y j t r ądu . 

(—) P r e m j e r Mao Donsld odbył w platak o go­
dzinie 3eJ po południu konferencję prasową przj 
uds la l . 320 d i l c n n l k u r i y z całego śwla la 1 oswlad 
czyi , ze nleslety. n iektórzy dziennikarza zdają ale 
ulegać podazaptom tych sit, k tóre da tą do snlszcsonta 
konferencj i . Mao Donald aanpclował do prasy ealeg* 
ńwlata, b y alg oprzeć t y m z ł y m duchom. 

(—) W d n i u dzisiejszym wchodzi w fcyelo n o a t 
przepisy o ruchu nubla lowym, obróc i , hand lowym, 
produkc j i mleka, l wszelkich jego p r z . t w o r ó w 
Juk Juz donoalllAmy, przed k i l k u da lami , nowa ptas 
pisy wprowadza ją powaj in . zmiany do obro tu m l . 
klata, nak ładają" na właścicieli sklspów sprsaSst 
młaka w zamkntotych butalkach, masła w edwa*S», 
nych paczkach i L 

(—) Pol ic ja w y k r y ł a zakonspirowany d o m scha­
dzek w lokalu nie jakiego Hzyllera p r z y ul. Sarom-
•kiego 103. Hkleplk nposywoty był t y l k o parawa­
nem dla o r g l j . k tóro ai« t a m odbywały , aflodc 
dziewczyny przy jmowano rzekomo d o pracy 1 odda 
war,o na Ssr prwajytnejt. W l U c I c l e l k e W ł a d y s ł a w a 
firyllerową aresztowano. 

(—) K r ó l I r a k u Fa jsa l , aoi tst okradziony w Ł o n 
dynia z kufrów. S t ra ty wynoszą m l l j o a funtów 
azterl lngów. 

(—) J a k się i lowladujo „ I sk ra * , pogłoski « 
amneat j l . Jaka rzekomo miałaby być ogłoszona w 
dniu U listopada b. r. są całkiem nleprawdsltra . 
Sprawa amneat j l nie by ła an i projektowana aa ! 
rozpatrywana. 

(—) B y t y przewodniczący Reichstagu - s iamlac . 
kiego I przywódca f rakc j i soejal - demokratyczne.' 
Paweł Loebe został aresztowany. Jednocześnie s 
nim zostało aresztowanych k i l k u innych w y b i t n y c h 
przywódców niemieckiej partit, soejal - dsmokrs 
tycznej . Stoi to w związku s delegalizacją soejal . 
demokracj i . 

{—) Bi lans B a n k u Polskiego sa drugą dekad** 
rzerwea wykazu je wzrost sapasu slota o T l t y * , sł. 4 * 
•172.1 mi l Jon. sł., natomiast spadek stanu plant*dsy 
zagranicznych I dewiz o 9.7 mit Jon sł. d a sumy TT.S 
ml l jon . st. 

(—) Z ó k a i j l i!»,-jO-ir.-in Jubileuszu Odkupienia 
ł w l a t a oraz 400-lecla sprowadzenia obrazu codsra. 

słynącego z R z y m u ,do. Ko leg ja ty Łask ie j — pod pro 
lektoratem ' K. k*. biskupa dr , W. Tymienieckiego, 
ordynariusza^ DleeasJI 1- .dzklet — w dniu 1 1 J r łr 

e a ' b, r. w r.usku odbtdzlo s l * kongres Euchary ­
styczny. 

(—) 7 mfi jonew zł. na roboty sezonowe ot rsymsł ' 
okręg łódzki . 

DR. M E D 

H. KRAUSKOPF 
A k n s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

powróci! 
Z g i e r s k a 15. T e l . 113-47. 

Przyjmuje od 4-ej do 7-sj wieczorem. 

DOKTOR 

. L U B I C Z 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

1 m o c z o p ł c i o w e 
Cegieiniana 7, —- telefon 141-32 
Prtyimirre -Jd t o d t . 12—1 » — • włecr 

W nledrlel* » «wl>łs orj • rlo I I rs«« 

DR* | * N A D EL 
aknaaer — g i n e k o l o f 

przyjmuje od 3 — 5 i o d 7 — 8 
przeprowadził %\% na 

Andrzeja 4 , 
telef. 228-92. 

D O K T O R 

H. WOŁKOWYSKI 
Cegielnianci 4 , t e l . 216-90 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 

w e n e r y c z n y c h 1 m o c z o p ł c l o w y c h 
f r a y j m e j e o d w o d a 8 d o J i o d 5 d o 9 

w a i a d s l e l e i ś w i ą t * o d g o d a . 9 d o 1 . 

DR. MED. 

M. GŁAZEK 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

przeprowadził aie oa al. 
Zachodnia 434. 

t e l e f . 1 8 5 . 4 9 
przylms • od I I — 2 i ad 7 — 8Vi wi . tz 

w niedstele i » w ' * t » ad 10 — 12 w poł 

Z ł n ł n SREBRO kwitv 
* J ł W Ł W lombardowe kupuj* i u)«ei 

. najwyżsie ceny. Zakład Jubilerski 
I. Fijałko. Piotrkowsko 7. 

PRZYCZEPK1 motocyklowe, mało uż> 
wane, okazyjnie tanio sprzedają Pol 
skic Zakłady „M.-P." Wólczańska 188 

POKÓJ z umeblowaniem lub bęz d 
wynajęcia. Kopernika 59, mieszk. ^9 

http://rt.ee
http://oglri.ll
http://ar.nl
http://tran.farow.go
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Klasa Rsi«?cla Michała. 

B Y Ł Y K R O L W S Z K O L E . 
wychowanie książęce. 

Bukareszt w czerwcu. 
Młody następca tronu Rumińskie­

go, k tó ry w październiku r. b. koń­
czy lat dwanaście, ma już za sobą „ka 
rjerę'* o pewnem znaczeniu. 

W chwi l i śmierci swego dziadka. 
Ferdynanda I. realizatora dzisiejszej 
Rumunji. mały książę Michał podów­
czas dziecko pięcioletnie, wobec nieo­
becności w kraju swego ojca obecnego 
króla Karola, został jak wiadomo, ogłe 
szony królem do czasu, powrotu ojca. 

Wychowan ie książęce, już od lat 
najmłodszych , staje się zadaniem nie-
łu twem, jakkolwiek przepisy dyscyp l i -

I ny wychowawcze j douiedawna jeszcze 
b y ł y dość łagodne dla dzieci k ró lew­
skich. W naszych czasach jednakże 
nowoczesna edukacja książęca podlega 
zasadom surowszym. 

Król rumuński. Karol, bardzo p rzy ­
wiązany do swego syna. chciał uni­
knąć dla niego przestarzałych metod i 
przepisów protokółu, nadających przy 
sz lym panującym więcej powierzchow­
nego poloru niż istotnych zalet. Ponad­
to król Karol zażądał, by przy wycho­
waniu jego syna stosowano formy de­
mokratyczne, k tóry .'h jest zwolenni­
k iem. 

Ktoś powiedział słusznie, że po to. 
by zostać wie lk im cz łowiek iem, trze­
ba przedewszystkiern 

umieć być dzieckiem. 
Księżna Helena matka następcy t ronu, 
jako regentka umiała w tym zakresie 
w y w r z e ć w p ł y w decydujący, strze­
gąc osobiście zabaw dziecięcych sy­
na i kierując początkami jego nauki. 
Król Karol zatem ma u łatwione zada­
nie wychować człowieka z dziecka, 
zanim pomyśl i o ukształ towaniu z nic 
TO przyszłego króla. 

Mtody książę Michał nic poznał ani 
czcigodnych starych profesorów w o-
kularaćh, ant sędziwych, poważnych 
guwernantek, ani też armji lokajów, 
pilnujących, by nie spadł z drewniane­
go konia na biegunach. Został wycho­
wany z całą naturalną swobodą i pro­
stotą, jak każde inne dziecko rumuń­
skie, a król Karol, stosując system, za 
początkowany przez fnatkę księcia, 
dbał o to, by syn jego wychowywał 

p się wśród rówieśników, zyskując so­
bie zawczasu sympatje i przyjaźń w 
narodzie, którego władcą zostać może. 

W pałacu królewskim w Bukaresz 
wic uformowano specjalną klasę dla 
księcia, o programie identycznym ze 
fredniemi szkołami Rumunji. Wojewo­
da Michał w towarzys tw ie ośmiu ucz­
niów, wybranych ze szkół rumuń­
skich, pobiera lekcje od ki lku nauczy­
cieli. Przy wyborze kolegów dla księ­
cia k ierowano się wyłącznie ich oso­
bistą wartością wśród ośmiu towarzy­
szy księcia znajdują się: syn mechani­

ka z warsz ta tów ko le jowych, syn ro l ­
n ika, adwokata i generała: Atmosfera 
koleżeńska, panująca w tej klasie, nie 
różni się niczem od nastrojów innych 
szkół w państwie. 

Książę Michał jest jak najlepszym 
kolegą. Częstokroć przy jmuje na sie­
bie winę za figle rozochoconej bandy, 
i jak wszyscy uczniowie szkolni chę­
tnie „podpowiada" kolegom, gdy za­
chodzi tego potrzeba, a w następstwie 
za karę przepisuje ustawowe ..sto wier 
szy " , gdyż narówni z innymi podlega 
ustalonej dyscypl inie. Jest nakazem 
króla, by syn jego w żadnym w y p a d ­
ku il ic stanowi ł wy ją tku . 

W związku z teni cytują ciekawą 
anegdotkę: kró l kiedyś przyglądał się 
z okien zabawie rekreacy 

oszczędzali księcia. 
Natychmiast kazał zawiadomić nau­
czyciela, sprawującego dozór, że.' uka­
rze chłopców, nie odpłacających się 
księciu cięgami za cięgi... 

Dzięki codziennemu obcowaniu z 
rówieśnikami, młody następca tronu 
nabył większej śmiałości i pewności 
siebie. Najbardziej lubi wozić kolegów 
na spacer w łasnym samochodem lub 
odprowadzić ich do domu. 

Poza nauką w swoje j „ k las ie " ksią. 
zc przechodzi kursą wo jskowe i spor­
towe pod k ie rown ic twem of icerów, 
wyb ranych przez króla. Uchodzi już 
za dobrego jeżdźcę i dobrze or jentu j t 
się na terenie manewrów. Dzięki roz-
jądnemu sysfcrmowi wychowawcze -

jmu nie jest księciem z „ba jk i " , ale 

KlłaW Bitlil 
Skład rewolwerów w mieszkaniu. 

yjńej klasy sy 
na i zauważył przy tej sposobności, że Iropularnym synem swego kraju koledzy przy ogólnej bijatyce i Am 

Pierwsze kino dla automobilistów. 

Strasznego czynV dokonał we Wie 
dniu radca magistratu Stefan fiotz, któ 
ry od dłuższego czasu cierpiał 

na manie prześladowczą 
Z 'jednej strony zdawało mu się, że 

czyhają na niego jacyś prześladowcy, 
którzy chcą go zab|ć lub okraść, z 
drugiej zaś, że lokatorzy domu, uważa 
ją go ,za| złodzieja..i mordercę. W, obar 
wie napadu siedział zawsze w mieszka 
niu -z nabitym rewolwerem w ręku. 

Ten chorobliwy stan doprowadzał 
ciągle do scysy.i z innymi mieszkańca­
mi kamienicy. Hólz - uważał'.wszystkich 
za wrogów i robił głośne awantury 
dozorcy o śmieszne .drobnostki. Za au­
tora ubliżających mu pogłosek uważał 
konduktora tramwajowego Roberta 
Lehna, który mieszkał o piętro wyżej . 
Wszczynał z nim zwady na schodach 
przy każdem spotkaniu. 

Onegdaj konduktor odprowadzony 
przez żonę z małem dzieckiem na rę­
ku. 

z rewolwerem-w ręku do .-mieszkaniu 
konduktora, aby „zrobić z nim parzą 
dek". Małżonkowie z przerażeniem co­
fnęli się na górę. Żona z dzieckiem do 
padła drzwi swego mieszkania, mąż 
zaś uciekł do sąsiadki i usiłował zary 
glować za sobą drzwi. 

W tym momencie pad! strzał z rę 
k: manjaka. Konduktor ugodzony kub 
w brzuch 

zginał po kilku minutach 
Sprawca usiłował zbiec, ale loka­

torzy zatrzymali go i rozbroili. Przęd 
policją tłumaczył się że chciał strze­
lić tylko na postrach, a pozatem. I £ 
nadużył alkoholu. Niebezpiecznego psy 
chopatę oddano na klinikę psychiatry­
czną. 

Podczas szczegółowej rewizji «/ 
mieszkaniu Holtza znaleziono forma.-
ny magazyn broni. Radca rachunków".' 
posiadał 5 rewolwerów i pistoletów 
oraz dużo amunicji. 

Nieobliczalne wprost zajścia mogły 
zdarajyć się z uzbrojonym maniakiem. wybierał sie do służby. 
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W klatce schodowej - zastąpił mu I gdyby udało-mu sie po morderstw 4 

drogę -radca <Hotz; który szedł właśnie| zabarykadować drzwi. 

„Synowie poświęcenia". 
Towarzystwo patr jotów - fanatyków. 

magazynów wojskowych, hangarów 
it. p. utrudniając w ten sposób uicprz* 
iacielowi mobilizację i krępując' W ten 
sposób ruchy wojsk, oraz p r z y b y ć * ' 
posiłków. 

Na czele tej osobliwej organizacji 
stoi sam Hitler. k'óry jest członkiem 
zwyk łym i również zapisany w ka­
dry „Synów Poświęcenia", sam gotów 
brać udział w dokonaniu jakiegoś śmja 
łego wyczynu, koniecznego na wvp v H- ' 
dek „różnych i nieprzewidzianych e w i * 
tualności1'. 

W Niemczech stworzyło się towa­
rzystwo t. zw. ..Poświęcenia". Są to 
grupy ludzi złożom z patrjotów fana­
tyków, którzy ochotnie oddają się na 
usługi ojczyzny, na każde '-zawołanie, 
idąc na niechybną śmierć. 

Na Wypadek wojny, członkowie 
rych stowarzyszeń, będą przewożeni 
samolotami linij cywilnych, które 

rozbudowują się coraz więcej. 
Ludzie ci będą mieli za zadanie ni­

szczenie linij kornunfkacyjnych. kolejo­
wych mostów instalaćyj radiowych. 

»x» 

W Ameryce zbudowano pierwsze kino z filmem wyświetlanym przy świetle 
dzlennem. Kino przeznaczone jest spec jalnle dla aiiłomoblllstów którzy ze 
swych samochodów mogą śledzić akcję. Amfiteatralny park może pomieścić 

400 samochodów. 

S t r a s z n a p o m y ł k a l e k a r z a . 
Brak okularów przyczyną okropnej tragedji. 

Nowa wyspa na Atlantyku 
wyłoniła się po 5-cio wiekowym pobycie pod wodą. 
Na wschód od pó łwyspu F loryda 

puiudi i iowo-zachodni cypel Ameryk i 
północnej) na samym zwro tn iku Raka 
znajduje się grupa wysp Bahama, nalc 
żących do Wie lk ie j B ry tan i i . W naj-
bliźszem otoczeniu tych wy.%.) 

morze jest płytkie. 
Otóż niedawno temu z mułu At lantyku 
wy łon i ł a się tam nowa wyspa, na któ­
rej znajdują sie szczątki potężnych 
niegdyś budowl i ręką ludzką wznicsio 
nych. Badania archeologów wykazują , 
i / budowle te pochodzą jeszcze z 

została odkry ta przez Europcjczy-
zostala odkry ta prz e z Europejczy­
ków Stara legenda z tych okolic głosi­
ła, że w miejscu, gdzie obecnie poja-
wi la sie nowa wyspa znajdowała się 
niegdyś ziemia, która kiedyś podczas 
straszl iwej burzy zalana i zatopiona 
została 

przez fale oceanu. 
Zapewne jest to ta sama wyspa, która 
obecnie po ćonajmniej pięciowieko— 
w \ m po inc ie nod woda wy łon i ła się 
nad je i powierzchnia. 

Mimo protestów wdowy, władze 
zabrały z domu ciało doktora H. Hub-
barda. lekarza z Parmy, aby je poddać 
sekcji. Doktór Hubbard umarł w kon­
wulsjach w swojej kancelarii, gdzie 
go zastał umierającego doktór Jpnes. 
dentysta, zajmujący przyległe . biuro. 
W odpowiedzi na pytanie- Jonesa, czy 
ma wezwać lekarza. Hubbard zdołał 
jeszcze wyszeptać, że „jest już zapó-
tno" i wyzionął ducha. Dr. Hubbard 
był pod śledztwem w związku z nagłą 
śmiercią W. J. Foora i G. W . Hunna, 
dwu pacjentów, którzy umarli w ciągu 
trzech gódz. po-zażyciu lekarstw, spo­
rządzonych przez doktora. Doktór Hub 

bard. przypisał wówczas -śmierć: oby 
dwu apopleksji. Doktór Jones złożył 
jednak oświadeżonic po śmierci Huh-
barda. które może wyświetlić zarów-
nc śmierć samego lekarza, jak i pa­
ten tów. Mianowicie widział on Hub-
barda. -noszącego ST$% jpkuhry. mie­
szającego jakieś lekarstwo bez szkieł 
i robiącego uwagę, że źle widzi, a f 

szkła zostawił w domu. 
istnieje wobec tego możliwość, że 

lekarz użył przez omyłkę jakiejś sil 
nej trucizny przy sporządzaniu le­
karstw i spowodował śmierć pacjen­
tów i swoją własna. 

Morze gwarancją mocarstwowości Polski! 

J a d w i g a E l . Z l a a n o w k a 

DZIECI INSTYNKTU 
Powie*ć i niedawnej przeazlosrt 

Wezelkie prawa aotor ik ie zastrzeżone. 

Oburzył sie znowu. 
— Nic masz chyba serca, Jago. 
— Bodajbym go nie miała! 
I. zanim się opamiętał, blada, wynio­

sła i ciemna, jak widmo nieszczęścia, 
tagłębiła sie w grupę klonów i jawo­
rów, i w nich znikła- Wacław został 
tam. 

Struna duszv. struna miłości czystej 
ł Jedynej, pękła w nim, jak struna skrzy­
piec, z łękiem, by sfe już nigdy nic na­
wiązać. 

Tak sic skończyła id\fla. 
Źvcie położyło na nią twarda nieu-

Irtaganą dłoń swoja, nieoblic*or.a nigdy 
"v ruchu i nacisku. 

W Borusinie wieczór zapadał. 
Chłodne dni marcowe, niezapow iada-

Hec wczesnej w iosny. miały sic ku koń­
cowi. 

W bawialni na kominku gorzał suty 
ogień. Wokoło niego zgromadziło sie 
osób kilka. Pam Jam z żoną. pan Szymon 
I doktór Skalski. 

Pokój, w którvm siedź tano. W stylu 
ludwika XV. meble miał poziomkowe, 
w ciemniejsze bukiety. w dab naturalny, 
rzeźbiony i złocony, ujęte. Nie było 
dużo. Stoły marmurowe, okrągłe. " a 

*ronzowvch. złoconych podstawach i Z 
Jakąż galeryjka, kilka kraeseł i kanarek-
Przed lustrem kominka stał brorrcowy 
regar. duży. w kształcie lirv wycięty, 
w dab ciemny oprawny, przedstawiaja-
J*v pana porywającego nimfę, F & \ o* 

niegdyś z muzyką; g r ywa ł odwtoczne 
kuranty. Obecnie nawet nic chodził. 

W oknach stały żardiniery. zastoso­
wane do stylu pokoju, z pięknemi ora-n-
żeryjnemi kwiatami w wazonach. Przed 
jednem z okien widać było głęboki fo­
tel, empire, za n im taikiż sekretarzyk: 
przed nim stoliczek do robót. 

Komnata ta w podwójnym s t y l u : me 
blc empirowe wyw ioz ła pani Agnieszka 
a domu rodz iców: była gabinetem do 
pracy i odpoczynku pani Szymor.owej 
Pclanowskicj i przytykała do *ei sypial­
ni . n**V) • • 

Osoby, zgromadzone w gabinecie, 
rozmawia ły ze sobą szeptem lub milcza­
ły. Samej pan ; między nimi njc by ło . 

Nagle k rzyk straszny, rozdzierający 
urwany zabrzmiał w cichej komnacie. 
Szedł on z sąsiedniego pokoju z za por­
t iery jedwabnej, która k ry ła drwi dę­
bowe. 

Pan Szymon, k tórv ja':o.; edmłed-
niał. stał się bardziej rzeżkim, a nawet 
poweselał prdniósł -'.i.- niespt k r j n y . 
stroskany. 

A le uprzedził go doktór, k tó ry się 
zerwał j pobiegł w stronę krzyku 

Pan Jan i pani Janowa siedzieli, m i l ­
cząc, z twarzami ukrytemi w dłoniach. 

Od chwi l i tego pierwszego zaczęły 
aię powtarzać k rzyk i i fęki dalr.^e. 
cor?7. szybsze, coraz gwałtowniejsze. Na­
stępowała po nich cisza, złowroga 

Pawełek, rzeźki zawsze, wniósł świa­
tło. N i k t się nie poruszył. 

Pani Janowa tylko zaczęła przesu­

wać paciorki różańca, poruszając usta­
mi. Po k i lku godzinach męki oczekiwa­
nia, rozsunęła się port iera, cicho przed­
tem jeszcze otwar ły się drzwi . Wszytcy 
zwróci l i ku tym drzwiom spojrzenie. 
W nich ukazała się Nastka zapłakana. 
7 czerwoną twarzą, ale promieniejąca, a 
za nią doktór, zmęczony- sapiący, bez 
tużurka, z zakasanemi rękawami ko­
szuli po łokcie. 

Nostusia niosła w tr iumfie, owinięte 
w poduszkę, dziacię. 

Pierwsze p.ińf-twa Szymonostwa. 
Zbliżyła ' ie z nicra do pana Szymo­

na, pewna dobrego przyjęcia. 
—- Syn- proszę wielmożnego, rzekła z 

| dumą. podsuwając poduszkę do twarzy 
pana 

Ale pan nie schvlił się z radosnvm 
pośpiechem i ojcowską czułością do bia­

łych obsfonek: nie złożył pochałunkn 
na czerwonem l iczku. 

Targał ty lko siwego wąsa. 
Syn. zatem dziedzic mienia i imie­

nia. 
Zdumiona Nastka zjtolei zwróci ła się 

ze swvm drogim ciężarem do dziadka, 
pana Jana i podobnego doznała przyję­
cia. 

Jedna ty lko babka, ocierając spłaka­
ne oczy, serdecznie, choć delikatnie, u-
całowala maleństwo. 

Na scenę tę z pod oka patrzy ł dr. 
Skalski i zdawał się coś w myśli kombi ­
nować. 

— Dziecię, rzekł wolno, jest podług 
obliczeń siedmiomiesięczne, choć. rzecz 
dziwna, zupełnie normalnie rozwinięte 
Trzeba je. jednakże, bardzo strzec od 
w p ł y w ó w atmosferycznych, żeby w ą t ł y 
oiganizm nie uległ swej przedwczesno-
ści- •••LIŁĄ-JI 

Szczęśliwie się złożyło, bo za dwa 
miesiące, w stosunku do jego obecnej 
budowy, nie w iem. czy pani przetrwała­
by poród. 

— I tak bardzo go ciężko oraeniosfa: 
bez komplikacji. 

— Teraz, zwrócił się do paaii Jano­
wej, od pani dcbTO<Lzie?<i zależy zdro­
wie córki i .wnuka. ...... 

Pani-JanoAva podniosła się i milcząc 
iirzeszłu do pokoju Jagi. 

lakiem było pr&ynycie do BorusJna 
,ego przyszłego dziedzica. Na chrzcie 
sw. liano mu imię. domniemanego dziad 
ka, Michał. 'Do chrztu zaś podawał go 
dr- Skalski z panią Janową PoUuiowsk.t. 

Michałek rósł i rozwijał słe»fłzycznie 
i umysłowo. B\ ło to. piękne, mądre, sil­
ne i Zdrowe dziecię.''Brunet, o ' ciemnej 
4erze i czarnych oczadh. południowca; 

j typ "raczej wschodni: trochę kozacki, tro 
che. tatarski- ŻVwy był,- psotny i dosyć 
/UCHWAŁY. Matkę kochał nadewszyttko. 
Ojlca sie bał i szańowył go; pan Szymon 
był dłań bardzo troskliwy, lecz w obej­
ściu się. z nim chłodny. Za to pani Szy: 
monowa kochała go bez miary. 

Zdawało sit jej. że syn, którego pra 
wdztwego pochodzenia się nie domyśla­
ła f przypisywafo je ślubnemu małżonko 
w i, zrehabilitował ją przed Bogiem 
światem, a zwłaszcza nią samą. Macie 
rzyństwo ttświeełło grzech bez winy. 

- W parę lat bo Michale urodziła się 
jej córka. - śłiczfta jasnowłosa Ala, Hali­
na, i • mftość' matki zkolei rzeczy rozdzie 
iić sieimpsiałą..Syn zyskał tylko na tern, 
bo mnjej mu sUj- oddając, nmicj psuła go 
pieszczotami; "więcsi zostawiała mu SWb 
body. 

Wychowaniem iego niebawem za­
jął sf?.pan Szymon, wraz z Pawełkiem-

A było to wychowanie praw^lzrwtc 
męskie, rycerskie. Koń, pies. strzelba, 
życie prawie spartańskie, wszelkie spor 
ty z.-jednej strony; z* drugiej miękka 
dłoń matki, jej tkliwość, ozułe pieszczo­
ty; jej-morainy kierunek — urabiały cia 
ło i dusze chłopca na modlę niezwykła; 
na crło wieka -równowagi ciefesnej i du­
chowej., .'"; 

Siostrę MiichaJ kochał, bardzo i opie­
kował, się nią, jak dojrzały mężczyzłją 
a hrfbv cv?!v w^drapał kaisdemu. ktoby-

jej krzywdę zrobić usiłował- Takich w ca 
ie nie było. Pszczoła ją tylko raz ucię­
ła, a Michałek o mało nie wybrał się na 
wyprawę mściwa przeciwko tym złośli­
w y m pracownicom. Na szczęście w po­
rę rozkaz ojca go wstrzyma); matka mu 
wytłumaczyła bezzasadność jego Pre-
tensji do tych pożytecznych istot s k i ' \ 
dlatych: inaczej niewiadomo, jak była­
by się skończyła śmiała wyprawa, z u ; 
j«t właściwie szkodą. Nie obyło sit. Uei-
łez i dąstiw, bo Michał dał słowo sio­
strze, że „te'potwory" wygubi do aasczę-
tu, i słowo' złamać musiał. Pan Szyrton 
dat mu wtedy taką przestrogę. 

— Słowa się nie daje, aż pp zasta 
nowieniu się, czv go dać można i. C2.t 
to, co przyrzekamy, Jest zgodne z hdne 
r t m i pożytkiem" Twoje przedsięwzię­
cie miało pobudki szlachetne, ale cel by: 
niedorzeczny; z czystem wiec sumie 
hrem : wołno ci się cofnąć. Praeclwnie 
gdybyś obstawał przr swt)jem, źlebvś 
UGzynłł, byłbyś bowiem — szkodni­
kiem. 

Halicka płaciła bratu miłością za mi­
łość-. Tak życie Michasia dobiegło lat 
szkolnych, w którym to czasie oddane 
go na naukę do Warszawy. Tam za 
mieszkał u kuzynki matki, pani Laury 
Dąbskiej^ która, po zamążpójśchi Jagi 
w łąt p i re wyszła za pana Wacława 
wniosła mu spory posag, piękaiość i 
wielkomieszczańskje wymagania.^' . 

Pan Wacław nie kochał jej; pociąg, 
ła ,go. jednak zmysłowo i, nic zapomi­
nając Jagi. poślubił jej siostrę ciotecz­
ną, flirt swoi z lat dziecinnych, trochę 
może na z W ć .todze, trochę dlatege. 
by stosunki przerwtąne przez -okoHczrn 

ś^i ślubu panny Polanów skied' z domem 
Polanowskich. na nowo nawiązać przez 
Laurę- Zamedbywał.Ją rrieco i bal się 
jej troszeczkę, bo potrafiła b \ć wyma­
gająca; nawet bywał ipod jej eleganckin 
pantofelkiem: chwilami znudzony te. 
sKtrił za przeszłością. 

(D. c n.) 



J Ł y c i e W a r s z a w y w k i l k u 
w i e r s z a c h . 

Odbyf niedawno swe obrady dzie­
siąty ogólnopolski zjazd Związku pra-
cowj j ików umys łowych przemysłu cu-
krywn fczego. Związek ten jest jedną 
z najsilniejszych orgamzacyj pracowni­
czych- Zjazd poprzedzono nabożeń­
S T W E M , odpraw łonem na intencje zjaz-
«•» w kościele Św. Krzyża. Zjazd za­
gaił p. B- Budy łowsk i ; przewodniczą-
c \ m został p. 5. Maciejowski. Zkolc i 
z.tazd powi tah: imieniem p. ministra 
rolnictwa radca l l oy . p. ministra opieki 
społecznej — radca Wengerow. zwiąż 
ku przemysłu cukrowniczego — poseł 
Radziwi ł ł i Unj i pracowników umys ło 
wvc l i — ad W . Szczepański; p. m in i ­
ster skarbu nadesłał oepeszt, z życze­
niami. Zjazd odbywał swe obrady w 
sali Stowarzyszenia Techników. 

* * * 
Największa sensacja sezonu teatral 

nego w Warszawie jest teatr .,Rc.x ,\ 
tjiraja.cv codziennie wspaniała rcwjc 
r.ad rewiami pod tyt- .Zrazd gwiazd 
pióra Hemara. Proroka Tuwfhla. Wlas 
u . Na czele zespołu: Zula Pogorzel­
ska. Stefcia Górska. Zizi Halama. Ha­
lina Hulanicka. Dora Kalmówna. Lena 
Żel ichowska. rUigenjusz Bodo. Adolt 
Dymsza. Stanisław Gruszczyński . 
Ludwik Lawińsk i . Feliks Parnell. Igo 
S \ m . Konrad Tom. chór Dana Kierow­
nictw,: ar tys tyczne: Andrzej Włast- Re 
z \ser : hryr lnryk .larossy. Dekoracje: 
Wanda Jewniewic/ow a i Józef t ia iew-
Skl, Choreograf ia. Halina Hulantecka 
1 Jan Woicieszko. 

* * * 
Poza wieloma ujemnemi konsekwen 

cjami. jakie pociąga za sobą pobyt w 
Warszawie latem (hałas podwórzowy, 
kurz na przedmieściach, tłok W kolej­
kach, zaśmiecanie miasta odpadkami, 
niedostateczne skraplanie ufic i t. d.), 
na debat okresu letniego należy zapi­
sać o d p h w żebraków ze stolicy na pro 
w i ru je i do letnisk podmiejskich. Na 
letmska żebracy ciągną za wyjeżdża* 
lącymi na odpoczynek, na wieś zaś 
udają sie do krewnych, a znaczna 
część żebraków znajduje sezonowe ta 
trudnienie w charakterze pastuchów. 

* * * 
W dążeniu do rozszerzania akcji 

ogródków dla bezrobotnych ną tere­
nach uprzemysłowionych, Minister­
s two Opieki Społecznej zainic jowało 
Utworzenie Okręgowego Związku T o ­
warzystw Ogródków - Dz ia łkowych z 
siedzibą w Warszawie. 

* * * 
Zazwyczaj w latach ubiegłych pano 

w a ł już na kolejach w pociągach pod­
miejskich wielk i ruch letniskowy. M i ­
nio uruchamiania wielk iej l iczby pocią-

K R A T E C Z K I , 

W obronie dsfcieci. 
Jeśli ludziom nudzi się mogą oni zro 

bić dwie rzeczy: o ile nie posiadają pienię 
dzy, mog4 sie nudzić dalej, lub szukać 
tanich rozrywek, w pestaci liczenia ilości 
dziur na jezdni (w tym wypadku trzeba 
jednak umieć liczyć do miliona) lub 
sprawdzenia ilu ludzi wchodzi do każdego 
sklepu. O ile zaś nudzący się gość posiada 
gotówkę, może się zastanowić jak ją wy­
dać w możliwie najmniej głup: spesó!'. 
Pieniądze bowiem trzeba umieć wyda­
wać. Człowiek, który nie opanował tej 
sztuki pójdzie np. do miejskiego teatru 
potem sobie kupi pudełko ciastek i będzie 
je jadł leżąc w łóżku. Nie lepszym spo­
sobem wydawania pieniędzy jest udanie 
iię do lekarza, aby znalazł w nas jaką 
chorobę i wziął za to 15 złotych, alba 
wreszcie zakupienie w sklepie masy nie 
potrzebnych rzeczv, jak np. ksiąg handlo 
wych. druków z zawiadomieniami o płat 
noścj weksla itp. nie, tak pieniędzy w y 
dawać nie należy. 

Jeśli gość nudzi sie i chce pieniądz? 
wydać na cele rozrywkowe powinien nai 
pierw zastanowić się, dokadby tu pójść 
W Lodzi aby przyjemnie spędzić cza». na 
ttepnie zaś po winian wsiąść w pociąg i 
wyjechać do Warszawy (jeśli nie starczy 
ma na zagranice) i tam dopiero zobaczyć, 
że jeszcze są ludzie którzy potrafią sie 
bawić. 

Zabawa łódzka jest bowiem tak pana 
ra jak całe życie Lodz i . W n x n v m ^ka­
barecie'* >0-letnia dziewica śpiewa ,.cy­
gańskie'' romanse, których żaden cygan ni 
gdy w życiu nietylko nie śpiewał ale na­
wet o nich nie sfr-szał,. jakieś chudziatko 
Lrudnawe, niemrawe, zazwyczaj szpetne 
jak amantki teatru, tańczy taniec hiszpań 
ski wymyślony na Bałutach. A przy słc 
likach siedzi ki lku ponurych gości przy pół 

0 0 0 -

czarnej. wokół nich kręcą się wściekli kel 
nerzy, że „znowu z rachunków nici". 
N a d ranem goście nieco sie rozruszają 
i sam Moina z jeszcze jakimś Kupelszwan 
ce.n wypija aż po owa kieliszki wyboro­
wej I ,.funduje" w przystępie szału roz-

Wygrany proces pięknej handlarki. 
Sacharyna pod łóżkiem. 

Ze Lwowa donoszą: 
Przed sędzią grodzkim staje Fciga 

Schlittner, młoda, przystojna ' handlarka 
śledzi z ul. Starozakonnej l. 3, oskar­
żona o szmuglowanie i nielegalną sprze­
daż sacharyny, pochodzącej z Niemiec. 

Jak wynika z doniesienia Komisarjat 
Straży Granicznej otrzymał konfiden 

i najmniej nieprzystojnej „ for tan- I cjonalną wiadomość, iż Fejija, współpra-
cerce" miętowy cukierek. Zabawa wre ! cując ze znanym przemytnikiem sacna-
\ f J L J " ~;} ryny Salzem, w swem mieszkamu po-
k,edys nawet podobno ,eden gosc wypa • zakazanego 
\ ciągu jednei j lej samej nocy trzy kie 

liszki konjaku! krajowego naturalnie. Po 
myśleć tylko jak ci ludzie świetnie i bez­
trosko sie bawią, szaleją, bija po pluga­
wych, głupich, ohydnych i obleśnych pys 
kach. Bez pyskobicia w nocnym „kabaie 
cie" niema zabawy. Zresztą to jest tylko ; kietach aż 
przyjacielski trening, na normalnie dzień j sześć ki logramów sacharyny 

ne pyskobicie. które otrzymuia bez. towa-1 Przytrzymana Fcjga broni ła s.ę 

ar tyku łu , a prócz tego sprzed, ic jti_ 
fharynę detalicznie w swym sklepie 
przy ul. Serbskiej. 

Dokonano rewizji w jej mieszkaniu 
z wynikiem wprost rewelacyjnym bo 

pod łóżkiem znaleziono w dwó-.-b p;i-

rzystwa pół czarnej lub szklanki 
sodowej z c y t r y n o w y m sokiem. 

P I F S . 

wody 
roż­

nie. Raz twierdzi ła, że wogóle nie wie, 
skąd się tam sacharyna wziąć mogła. 
Później zaś utrzymywała iż pa l i e t v tc 
dał jej w chwilowe przechowanie iakiś 
r.ieznany z nazwiska żydek, ktorr-tjo 
s;.ukała nawet po mieście, lecz bcz; i ;u-
lecznie. 

Sędzia: Skąd pani wzięła tę sacha 
ryne 1 

0<k.: Panic sędzio, to jest mieszka 

A le mniejsza się z tom. Niechaj *ic 
spokojnie ludzie obijają a my tymczasem 
zajmijmy się właściwa sprawa. 

Walenty Sciński posiada przy ul . W ó l 
rzańskiej ogród owocowy i sąsiedztwo lo 

katorki tego domu p. Ade l i . Ogród owo j F J R Ł 1 _ 1/ \w a J J 

owy posiada owoce p. Adela po siada | CCL^CJiiy ROt dOWOdCI!! rZeCZOWyiTl. 
Zatruta kolacja wilnianki. 

nie mojej matki. K t o przyniósł sachary­
nę i tam pojożył pod łóżko, t e g o nu 
wiem. Nie byłam wtedy w domu 1 owe­
go człowieka nie widziałam na oczy. Ca-
łemi dniami siedzę w swym interesie 
Nie wiem nawet jak, sacharyna wygląda 

Sędzia: Przecież poprzednio mówiła 
pani o żydku, k tóry te pakunki przy­
niósł. Szukała go nawet pani? 

Osk.: Ja tak na policji mus ia ł im 
mówić, z obawy. 

aby ranie nie zamknęli. 
Przesłuchani świadkowie dowód w i 

powołują się jedvnie na konfidencjonal­
ne informacje, obciążające oskarżoną 
p k o spólniczkę przemytnika Salza. 

Matka obwinionej, korzystając z Jo-
brodziejstwa ustawy, uchylą się od zez­
nań. 

Po wysłuchaniu wywodów adw. dra 
Rollera. sędzia ogłasza wyrok uniewin­
niający oskarżona, podkreślając w 110 
tvwach. że mieszkanie, w którem wy­
kryto magazyn sarh i ryny test w i a . T O -
•>cią iej matki , a d-ilcj żaden 7. p-M-

słuchanych świadków podsądnei na 
gorącym uczynku 

nie przyłanał. 
Same zaś relacje konfidentów nie rnotł; 
być dostatecznym dowodem winy oskar­
żonego. 

dzieci, łase na owoce Scirwkiego. 
A b y uchiionić sie przed apetytami 

młodych sąsiadów złv Ściński ,.za :nsta-
lował" w ogrodzie psa, który pilnował 
dobra ogrodnika. G d " p. Adela interwen 
jowała u Scińikiego. że pies jego zagraża 
całości łydek, Sciński najpierw p. Adele 
ordvnirn :ei zwymyślał a następne pob"'ł 
ią kijem. 

Sąd Grodzki skazał Scińskiego na-10w 
złotych grzywny lub 2 tygodnie aresztu 

Jerzy Krz.ecki. 

Kółka i sprężynki do zapalniczek 
chętnie kupują od przemytników wieśniacy. 

rów (szczególnie na l ini i Warszawa— 
Otwock) wszystkie by ły w pewnych 
godzinach przepełnione do ostatnich 
granic. W r. b. sytuacja uległa zmia­
nie, ^ 'obec tego. że znaczna cześć let-
rf.sk fest do t fd niewyrmlcta, ruch na ko 
lejach Jest znacznie mniejszy. Cierpi 
na tern nietv lkn kplej, ale również wszy­
stkie przedsiębiorstwa związane z po­
bytem ludności stołeczne! na letniskach 
dostawcy domokrążjń. sklepy, imprezy 
•sezonowe ete). 

Ze L w o w a donoszą: 
Straż Graniczna we Ewow ic po 

szczycić się może nielada sukcesem 
W Tarnopolu zakwest ionowano .3.600 
sztuk najrozmaitszych części do zapal­
niczek jak kółka i sprężyny, które zo­
stały przemycone z Niemiec a miały 
być sprzedane wieśniakom z okolic Tar 
nopola. Jak wiadomo wieśniacy sami 
sporządzają sobie zapalniczki, muszą 
jednak 

kupować kółka i spr- • ukl, 
gdyż tego samemu VyrnS?! ! . n*5 mo­
żna. Popyt na Vółka i sprężynki na 
wsi jest bardzo wie lk i . Korzystają z tc 
go przemytn icy i masowo przemycają 
z Niemiec v ia Katowice owe części 
dc zapalniczek, które |io ki lkakrotnie 

R a d z i m y ż ą d a ć J e d y n i e 

• P R t Z E B W A T Y W Y 

t r w a ł e , p e w n e i c i e n k i e . 

wyższej cenie .sprzedają na wsi . 
Straż Graniczna we Lwow ie o t rzy­

mała yyladomości. i e przez biuro prze 
wozowe ..Ruch-Promet" we Lwowie 
wys łano do Tarnopola j i a ..bordero" 
(to znaczy, że na wysy i cc nTema a-
dresu odbh rcy . ty lko y y ^ a j c się Ją 0-
sobnikowi . k tóry ma okazać biuru prze 
wozowemu odpowiedni list). Wysyłkę 
t t wys ła ł z Krakowa znany przemytn ik 
Brodman, k tóry już by ł swego czasu 
p rzy t rzymany przez lwowską Straż 
Graniczną w związku /. zakwest iono­
waniem 11 niego przesy łk i 30 gr. ka­
mieni do zapalniczek Brodman sam 
wyjechał również do Tarnopola i miał 
zamiar osobiście 

odebrać te przesyłko. 
Został przez kogoś jednak poinfor 

n iowany, że jest śledzony przez funk­
cjonariuszy Straży Granicznej i na­
tychmiast z Tarnopola wyjechał w kie 
runku Krakoyva, a po odbiór tej prze­
sy łk i wys ła ł niejakiego Wasuuga z Tar 
nopola. W chwi l i gdy Wasung zamie­
rzał odebrać przesyłkę p rzy t rzymano 
go. Za Brodmancm wszczęto poszuki-
wania. 

Z Wilna donoszą: 
Do 6 komisarjatu policji przyszła 

mieszkanka miasta Wilna Stanisława Do 
wolnowa zamieszkała przy ul. Wojsko­
wo Cmentarnej Nr. 4 i zameldowała, 
że pewne osoby 

usiłują ją otruć. 
Jak opowiada Dowolnowa, gdy po­

wzięła podejrzenie o takich względem 
iej zamiarach szczególnie pewnei ko­
biety, której nazwisko wymieniła po-
iicji. postanowiła sprawdzić słuszność 
swoich podejrzeń. Otóż gdy podano 

jej pewnego dnia kolację część jej dała 
kotce. - Kotka wkrótce zdechła, 

Dowolnowa w charakterze dowodu o-
sobistego przyniosła do policji zdechłą, 
jak zeznaje naskutek zatrucia, kotkę. 

Oryginalny ten nieco dpwód rze­
czowy przesłano do Zakładu Medycy­
ny Sądowej USB, celem przeprowadzt-
nia odnośnych badaó. 

Badania tc nie zostały jeszcze za­
kończone. 

Dalsze dochodzenie prowadzi wy» 
dział śledczy. 

Jeden Jesiotr za 700złotych. 
Szczęśliwy rybak czeka na kupca. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
' Wczora j podaliśmy krótka wiado­

mość, że złoyyiouo niedaleko restauracji 
Asbara w Wiśle pod Brdyujściem o l ­
brzymiego jesiotra. Szczęśl iwym ryba­
kiem, któremu udało się z łowić tak pic 
kny okaz na odcinku wodnym dzierża­
w ionym przez Gogolewskiego jest 
Franciszek Pawlak. Pawlak mając w 
sw 

'mią rybę do brzegu. Szczęśl iwy ry­
bak t rzyma rybę w Wiśle, tak długo 
aż znajdzie odpoyyicdnicgo kupca za 
jesiotra żada 700 złotych. 

RADIO- KĄCIK. 
RA»ZY 

10.88 Próirmn im • 
?wcj sieci olbrzymia rybę przywoła ł f i. .,R>-xjon»lny Koi 

<olcgc Kaczmarka, z k tó rym razem . ^ ^ Z o . l l . t ń ' 
wspólncmi siłami po piecioininutnwei 
w alce 

wydobyli jesiotra. 
Prawdz iwy to wie lk i los dla bie­

dnego rybaka, gdyż ryba wagi 140 k i ­
lo, długości 2.'58 tu. i średnicy 1.20 ni 
zawiera yy sobie około łS kilo i k ry . z 
którego preparuje się kawior . Zdarza 
ło się. że wy łow iono na Wiśle san­
daczy wagi 18 funtów oraz łososie 
dochodząc do 44 funtów, jednak w y ­
łowienie jesiotra tak o lbrzymiej wagi 
to niezwykła sensacja. 

Jesiotry maja ogromną sile i nieje­
dnokrotnie rozbi ły już łódź rybacką. 

Z łańcuchem przy pysku i powro­
zem przy ogonie przyciągnięto o lb rzy-

RA3ZYK, n i e d u M a . 
l(i 1, lYotnini ;m ,1/i.n btestry. 10.10 O d r t n 
l. „Regionalny Kon-n-* ktiih»ry»ijimy * t n . 

OrunwaM. 11,00 Trin>ini*.ia 
mory (Wtftt-j •• ok«»ji Kon-

nr^ii r»i l \m>-l \ (nr«o. 12,30 Komun. P1M. 12,15 
1'oranrk miu. w ,> • l> ork, •ym. I*. U. 11.00 
mlnlfjui, « />• i.j/l.I l.uilowlanc" i— «)»t . prof. J. 
K»"T«fin-ki. 14.l'S Kom. roln..meteor. 11 ;o Pieśni 
»>k. (. hóru Mii-«».nnr3o \l..I>l< n< Koln M U / M /u. 
pod ilyr. F. KyliirkirMO I I , IS 1 1 > IMM rolnicia w 

'LII LL I. I, II -• »J gt. p. k \\ v /umil. 
yki, lj.0.') PI)ty. W pryurwic «i»ilotno!><i ltiełsie. 
lfi.00 Ainlyrja dla nifodr.lf/.y. 16.3(1 i: I -pi, » 
czy J. Zwi,lrynó»ii\. 17.00 „S/luka a l,l.i-a robotni. 
I/M", — wy%\. p. H. Juwkirwii-z. l".lf> Koncert po\ 
•kirj imi/.jki ludowej, 1K.0O ..K i> X jeiykowy". 
18.13 Muzyka lekka. 18.35 I* „i> na <lzleA nu 
i-tępii). lf!.40 Komnailoiei. 19.00 5lu< liowisko p. Ł 
.,Pui1i-.>* |,>«'?ibnii pani Pyre^to-* . ln,1l| SVi*vnłni 
pa>C*tuyvi Irrlin.. lenf.Hi p, A". I r.-uk :e|, 20.00 K o n . 
errt w wyk. oik. Pol. Rarlja. 21.20 Dzirnnik wie. 
(/orny. 21.30— 22,00 HeiitaJ -plt-waci^ Janiny 
/ iólkow-kiej i •oprani. V r / y k n t a i * - - ! ! * , 
!2.2ł w ladoinotoi .portów,. 2« 10 Wiadomwei 
nieiror. dla k«muałkae|i totn. i kom. poliryjnył 
.' r. 2.1,00 Muzyka lanecisno. 

J A C Q U H S C O Ń S T A N T 

WYCIECZKA. 
Tej pięknej niedzieli czerwcowej. 

Rdmund Galtier wstał wcześnie i poszedł 
do garażu na ulicy Championnet d o swoje 
małe ,,Balto". Przed wyjściem z domu 
kilkakrotnie budził I.oluve, która spała 
snem tak mccnyai, iż zdawało sie, że nie 

budzi się nigdy. A gdy zacznie tfę ką­
pać, malować — Bóg był świadkiem, że 
świeża twarzyczka jej nie potrzebowała 
tego wedle — zapijać powoli ranaą czc 
kolade i wkońcu ubierać sie, cza; na tein 
zejdzie dra pełudnia. A czy jest ta pora 
właściwa — proszę — na wyjazd, gdy 
ma się zamiar zieśc drugie śniadanie o sto 
^Jcmetrów od Paryża? 

Copr«rwda — Lolusi nie chodziło 
znomu tak bardzo o tę przejażdżkę nie­
dzielna, która z biegiem czasu «tała się 
dla niej nieznośnym zwyczajem. Wyciecz 
ka nie przedstawiała nic ciekawego; zna 
ła debrze wszystkie miejscowości, jakie, 
miało sie w drodze do zapadłej wk>!kl w 
V'erdilly. Tam zas' spotka, jr l i zwykle 
todziców męża — teścia, ponurego i mil-
rzacego. o długiej, siwei brodzie, teicic-
v « - uprzejma i uimiechnięla. ale. korzy 
•taiaca z każdej sposobności, by prawić 
synowi morały f jwypiwzczać atrrały zatru 
te- ryvł adresem synowej 

Och! Lclusin znieść jej nie rr»"«ła. 
^rfedewszystkiem rflafego, ie. bvła iej 

teściową, a następnie z powodu jej nie­
zwykłej przenikliwości. 

Ona to właśnie ostrzegła syna przed 
kolegą jego, Rajmundem Perrin. A jakie 
prawd miała teściowa wtrącać się do te­
go, że Rajmund „gustował* w Lokisi, 
a ona nie brała mu tego za złe? 

Oczywiście •itrzecła dsbra Ldmunda, 
ale Lolusia nie uznawała za potrzebne, 
bv ktoś chciał odgrywać rolę jei opiekun 
ki. Bowiem po to wyazła zamąż, by 
wyjść z pod kurateli rodzłców i nie prag 
neła wcale dostać się pod jarzmo męża 
Zresztą — jak przekonała sie z biegiem 
czaiu — upodebanią Edmunda różniły 
j*e wielce od jej własnych. Największem 
szczęściem dła niego było usiąść gdziekoi 
wiek w samotnym kącie lasu. oczywiście 
w towarzystwie Lohui, patrzeć w jej o-
czy i nacałować się do syta. Co do n'ej 
wdałaby zjeść śniadanie w jakiej knajpie 
nad Sekwaną lub Mamą, kąpać się w try 
.krecie, który ,b«z dyskrecji uwydatniał 
kształty, z jakich była słusznie dumna. 
wio»l.jw ,.ć, a następnie tańczyć przy 
dźwiękach rad ja lub gramofonu z niezna 
iomymi młcdymi ludźmi, powtarzającymi 
jej na wczystkie tony. jak bardzo jest 
piękna.... 

O wpół do dziesiątej Edmund wrócił 
z garażu j zastał Lohrs:e jetzeze pogr:* 
żoną w głębokin* śnie. Wstrząsnął nią, za 
wst-dził, nawymyślał porrechu. a j A o 
iiajsdniei-.-zy argument wysunął ! że 
redrice jego nie lubią czekać i iedzen'em 
Wobec tego Lolusia vv-nądł» w wścjekJy 

gniew, oświadczając, że gwiżdże n a rodzi 
ców męża i wcale nie dba o przyiemność 
ipożycia śniadania w ic!n towarzystwie 
Dodała, że wcale n;e widzi korzyści po 
. IACL ,NIA własnego auta, skoro trzeba pil­
nować SIĘ godziny wyjazdu, jak rozkładu 
jazdy koleją. Wkońcu Edm^id zc«;tał 
zmuszony przeprosić Lolusię za śmiałość 
przypomnienia jej czasu Przrjęła pojed 
nawczy pocałunek jego obceaowem: „Da j 
mi święty spokój!'' — co było złem pro 
roctwem na całe popołudnie. 

Słowem: wyjechali dopiero p wpćl 
do dwunastej, a wobec znacznego opóź­
nienia Edmund wydobył ze swego auta 
maximum szybkości. Małe „Balto" prze 
ścignęło wszystkie wspanialsze famccho 
dy, napotkane po drodze, a Lolusia, wy­
sunąwszy obnażony łokieć poza okienko 
auta, z pogarda przyglądała sie wszyst 
kim tym „żółwiom", tłoczącym sie na szo 
sie 

Gdy przejechali Claye, na rozsłonecz 
nionei drodze auto przestało reagować na 
wysiłki Edmunda przyśpieszenia tempa 
„Balto" zwolniło biegu, zatrzymało sie 
i ruszyć sie nie dało z miejsca. 

v ~ - No . mamy kawał! — mruknął 
Edmund z wściekłością 

Wysiadł, zajrzał dc motoru, ale nie 
był wprawnym mechanikiem Usiłowania 
jego wynalezienia: defektu ok.«7.ałv «J?e 
cWemne. 

Słońce prażyło coraz stlniei I jakko! 
wiek zdiął marynarkę. do> Ul *ic z nieej" 
arumieniem. 

pan przyjedzie, będzie 
przekąsić i wypić... 

— Świetna myśl — rzekła Lolusia. 
Istotnie umieram z pragnienia. 

Ldmund nie mógł przeciwstawić się 
tej rozsądnej propozycji t zgodził się n ; 
ud jazd Lolusi. 

Gdy „ B a l t o " znikłe im z oczu. towa­
rzysz Lolusi rzekł j e j : 

— Czekaliśmy dość długo na ten wy 
padek — znajomy pani, a mój przyjaciel 
Rajmund Perrin j ja — bowiem już przy 
wyjeździe państwa z Paryża jechaliśmy 
za nimi o jakie trzysta metrów. Gdy . .Bal 
to" zatrzymało się. ja w swojem aucie za­
trzymałem sie także .na skecie drogi, a 
Rajmund 

Z.eby tylko Lolusia nie straciła cierp 
iiwości! — mv«!ał. 

A l e — rzecz dziwna '— żona jego za 
chewała spokój, a nawet dziwnv uśmiech 
błąkał sic na jej nakarminowanych war 
gach Wkońcu Edmund, unosząc ku nie 
bu ręce, zawalane smarem, przwnał sę 
do swojej bezsilności. 

— Jest jedna tylko rada, — oświad 
czył, — pójść po mechanika. Pc-prosz-
jjierwszego lepszego szofera, który aję na 
to zgodzi, by zawiózł mnie do Claye. 

Przejeżdżały liczne samochody, ale 
wszystkim było pilno. Szoferzy rzucali u-
kośne spojrzenia na neszczęsne „ B a l t o ' 
i przemykali ze zdwojona szybkością. 

Lolusia zaczynała się niecierpliwić, spo 
glądając na zegarek. Wreszcie zielone ' będzlem", gdzie czeka na parna, 
auto torpedowe zatrzymało sie obok j n u a ł a niecierpliwością 
„Ba l to " , zanfm Edmund zdołał ie przy 
wołać, i bardzo miły młody człowiek o-
fiarował swe usługi. Nic znał się, na na­
prawie, ale zaproponował że przyśle me 
chanika z Ferte-sous-Jouarre. Edmund 
oczywiście zgodził się na to skwapliwie i 
oznajmił uprzejmemu automobiliście, że cc 
lem jego wycieczki były okolice Chateau-
Thierry 

J ja jadę tam także. — odizekł 'am 
len. — A w takim razie byłoby napraw 
de okrucieństwem narażać panią n.a upał 
w tern słonecznem miejscu podczas trwa 
nia naprawy auta. Mógłbym odwieźć pa 
nia do hotelu „ P c d łab-dziem" w Ferte, 
przez które ouei&ćdżać pan musi. Zanim 

pani mogła coś 

cała szybkością D o m k n ą ł dc 
ler te . Znajdziemy go yv hotelu ..Pod L a 

z zrezu 

Gra w którą Vie wdajemy, jest nie 
bezpieczna, — oświadczyła Lolusia z 
dreszczem rozkoszy. — Mąż mój jest bar 
dzo zazdrosny, i wynikłaby z tego cała 
historia, gdyby wiedział, że Rajmund cze 
ha na mnie w hctelu ..Pod Łabędziem". 

— O d na* w każdym razie nie dowie 
się o niczem. 

— A niech mi pan powie, jak dłu^o 
potrwa naprawa? 

— Bagatelka. Da łob" się to załatwić 
w ciągu pięciu minut. A l * garażysta już 

został poinformowany... Maż palni nie 
znajdzie się w Pertę wcześniej, niż za p6' 
orei dn dwóch godzin... 

A do tego c z ? j u - . . T ł u m , U M 
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S P O R T 
tzerwoni muszą wejść do finału. 

Przed końcem grupowych rozgrywek ligowych. 
Pierwsza scrja rozgrywek o mistrzo-

' siwo Ligi, mianowicie' - spotkania w 
dwóch grupach, wschodniej i zachodniej, 
• ^ c a w e m się już zakończy. Na 16 lipca 
^powiedz iano ostatnie mecze. Następ­
nie, po dwutygodniowej przerwie, roz­
poczną się 

rozgrywki f inałowe, 
do których wejdą po trzy pierwsze dru­
żyny z każdej grupy. Jednocześnie od­
bywać się będą rozgrywki o spadek do 
kłosy A miedzy trzema ostatniemi k lu -
" m i ?. każdej grupy. 

•Jak więc widzimy, najwaźniejszem 
ładoniem obecnych rozgrywek w gru­
pach wschodniej i zachodniej jest zdo­
bycie jednego z pierwszych trzech miejsc 
w danej grupie. 

Jeśli chodzi o grupę zachodnią, lo na 
tzoło wysunął się Ruch, k tóry ma do­
tychczas ty lko 2 punkty stracone oraz 
Cracovja z 4-ma punktami slmcone-
*nt. Ruch gra jeszcze u siebie z Wortą. 
a w Krakowie z Cracovią i Garba.nią, 
Łaś Cracovi i pozostały także trzv me­
cze, wszystkie u siebie, a mianowicie z 
Wartą, Garbarnią i Ruchem, Tc dwa 
Muby. Ruch i Craccnia. wc'iodzą zatem 
niemal iuż nanewno 

do rozgrywek f inałowych. 
Tnecłm klubem z lej grupy będzie W i ­
sła lub Garbarnia — oba straciły po 7 
punktów. Wisła gra jeszcze z Garbar­
nia (mecz ten rozstrzygnie) i dwa razy 
* Podgórzem, a Harbsrnla spotka się z 

l\ Ruchem. Cr*covia. Pódjfór».<un, a prz*>-
' dewbzyslklem « W i t ł ą . Ten o$t , i l r f ^ 

straci ła już ona 10 pk t . 
1 ma jeszcze dwa mecze z Cracovią i 
cuchem — oba r.a obcych boiskach Pod 
(f'iz<i straci ło już 12 pkt . i gra jeszcze 
2 ra2y z Wis łą i r » X z Garbarnią. Naj­
prawdopodobniej więc. wraz z War tą , 
grać będzie o spadek. 

W grupie wschodniej sytuacja jest 
bardziej zaciemr ; ona. Najlepiej stoi Po­
goń (4 pkt . stracone), która gra jeszcze 
z Czarnymi i Legią u siebie oraz z War­
szawianką poza Lwowem. A le także Le-
gja ma tySko 4 pk t . stracone, lecz po­
zostały jej cztery mecze — z Warsza­
wianką w Warszawie i trzy wyjazdowe 
z 22 p. p.» ŁKS. i Pogonią. ŁKS. ma 5 
pkt. straconych, ale gra jeszcze z 22 pp. 
i Legją w Łodzi , a z Czarnymi i 22 pp. 
poza Łodzią, Dalej ida Czarni (7 pk t . 
r-trac), k tórym pozostały dwa mecze we 
Lwowie (z Pogonią i ŁKS). oraz jeden 
wyjazdowy z Warszawianką. Warsza­
wianka 

ma aż 9 pk t . straconych, 
ale zostały jeszcze jej t rzy mecze z Le-
•Hłi Pogonią i Czarnymi — wszystkie w 
Warszawie. Co do 22 nn — to stracił on 
11 nkt . i rfrn jeszcze z ŁKS. w Łodzi , a u 
siebie z ŁKS. i Legją. 

Sytuacja jest zatem jeszcze niepew­
na w grupie wschodniej, gdyż jedynie 
Pcgoń wydaje się mieć finał zapew­
niony. 

Do rozgrywek o ty tu ł mistrza Polski 
wejdą zatem Ruch. Cracewia i Pogoń 
niemal naoewno, a nadto Wrsła fewent. 
Garbarnia), potem -może Legja no i 

wyłoniony z pośród 
może War«-"<włan-

będzie pewnie ŁKS, 

Stu motocyklistów odprowadziło zwłoki 
tragicznie zmarłego sportowca. 

W Katowicach odbył się manifesta­
cy jny pogrzeb tragicznie w czasie w y ­
ścigów „Grand P m " w Katowicach 
.marlego Alberta Spoerera. Po w y p r o ­

wadzeniu zw łok z kostnicy w Dębie do 
kościoła parafialnego, odprawi ł miejsco 
w y proboszcz ks. U łówczewsk i żałob­
na mszę Św., następnie wyg łos i ł dłuższe 
przemówienie żałobne i odprawi ł uro­
czyste egzekwje, poczem imponujący 
kondukt ruszył do Katowic na Rynek, 
gdzie w obecności tys ięcznych t ł umów 
nastąpiło przeładrjwanic t rumny ze 
zwłokami 

do samochodu pogrzebowego 
f -my Pietas z Katowic. Trumna z a k r y ­
ta by ła formalnie niezliczoną ilością 
wieńców ze st rony kolegów zmarłego 
z Polski i Czechosłowacj i ze wstęgami 
o barwach obu bratnich narodów. Po-
2atem s tawi l i się na miejscu przedsta 
wic ic le konsulatu Czechosłowackiego z 
konsulem na czele, reprezentanci po l ­
skich i czechosłowackich zw iązków 
motocyk l is tów. 

Punktualnie o godzinie 10-tej u two­

rzono z około 100 p rzyby ł ych na po 
grzeb motocyk l i o lb rzymi szoalci" rów­
nież ul. 3-go Maja, przez k tóry powol i 
przedef i lował samochód z trumną śp 
Spoerera. P rzy placu Wolności samo­
chód ze zwłokami wysunął się na czo­
ło, a w ślad za nim udały się parami 
wszystk ie pojazdy, motocykle i samo­
chody ze SI'. Klubu Automobi lowego z 
k i rem przysłoniętemi świat łami . Kon­
dukt żałobny ruszy ł już potem u l . M i -
ko łowską via M iko łów. Pszczyna do 
Cieszyna, gdzie na moście granicznym 
nastąpiło po poł. uroczyste przekaza­
nie zwłok rodzinie zmarłego i władzom 
czechosłowackich związków motocy­
klowych. Podczas tego aktu przema­
wiał z polskiej strony inż. Kwalów-
ka wraz w imieniu polskich związków 
motocyk lowych p. Pol lak z Cieszyna. 

Wszędzie, kędy przejeżdżał o r yg i ­
nalny kondukt żałobny z ki lkukiedzic-
sięcioma motocyk lami , w y w o ł a ł on 
wie lk ie wrażenie a zarazem współczu­
cie dla of iary tegorocznych zawodów 
motocyk lowych „Orand Pn 'x". 

Zycie ekonomiczne. 
bawL łna 

Nony JLIU i \otty OrU\in. 2i -zenu.a. Ar » 
du ni wyładowania <itni.i-f. tyczne notowań pr/ 
nie (dolano. 

Lhirptiol, 21 rzcrnc.1 LjpOO 0,18; c/i r; itrr, 
lipier 5,90; sierpień 5.89. 

ISrcmii. 24 triera. Loco lipi.-c J 
październik 10.*5: grudzień 10 fil. 

Waluty dew zy i ut 
n a g i e ł d z i e w s r s z a w s r . 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA D! \ r : 
NOWY JOKK - SLAI3WO 

Ma zebraniu giełdoweni tendowja dl.i . 
góluyeh dewiz byta niejednolita. - '»«• -
kursów były ineznucznc. 

Zwyżkująca od kilku dni l>ci«\!u tg* la <Lj 
5 groszy na 100 big. Pozateni zwy/ki <U 
wiza na I •>•».!. n o 2 grosz, na 1 l i n . . . 
Gdańsk równi*-! o 2 grosze na 100 pitd. »• 
-kirli. W przeciwień rtw ie -lo wymii i ionjch d< 
ta holenderska -traciła 10 groszy na HM1 iWi 

Po niezmienionym kursie abrnrni i newi-
a Paryż, Pragt. 7urych oraz Włochy. 
MOCMFJSZA 1F.ISDKM JA i ' \ i h , l ; o . 

Sport w kilku słowach. 

fncez zadecyduje, który z klubów wc;dzic i ieden jeszcz* k lub w 
jW finałów. Teoretycznie i Wa-ta ma je- Czarnych. ŁKS-u lub 
8 « t e szanse na wejście do f inałów i l e I k i . Klubem tym będz 

Ml zdobyła nagrodę Prezydenta hiliie 
na dorocznem święcie P. W. i W. F. w Spale. 

W czwartek o godzinie 17 mlii. 10 •• terenu 
'•ałego województwa łódzkiego ściągnęły do Kołu 
• • k oddziały Zwiar.ka btrzaleekiego. I' W. Kolejo 
-vego oraz PW. Kobiet, Jak również oddziały kon. 
1 , 1 Z Koluszek "•'• j• 11 odjazd do Spały, gdzie 
*szy-tkie oddziały sostały rozmieszczono już to w 
••mej Spale, j u i lo w okolicznych wio.kach. R A * . 
Met przybyli do Spały generał Małachowski dow. 
OK i generał Mackiewicz d.ca 26 dywłrll om/ 
**rt$ oiol i i« • i zc 1.1 wojtkowycli i dyploina. 

i^ałtrpnego dnia, to jest w pigtek przybył do 
v DUWK Walery Sławek. 

Plcrwizy dzień świrta WI' i PW w bpule roz. 
•orna! cię o godzinie 6 rano tradycyjna pobudka 

|n>ai tawodumi i£wiazku Stnelerkiego pod naawd 
!>D*lcń Związku Strzeleckiego*'. Odbyły >i ; wifc 

'•wmly pokazowe i dorocznego dorobku pracy 
''W, ipolecznej i gospodarczej pokazy mnilry, 
*>criii|crk|, grenudierki, strztdania, biegu bojowe. 
•« oraz w aportneb. 

W piątek po potudnin w krytej hali odbvły 
i p"pi-> tańców ludowych oraz rpiewów repro. 

'fntacyj wiiytlkiclt powiatów województwa łódz. 
M' Odtańczono mazurki oberki kujawiaki i 

' • " I k i . Równocześnie odbył >ie w dziale got-podar. 
'•̂  i, w kurbni - u l . i obozowy konkurs gotowania, 

O godzinie i po południu na okolicznych b lo . 
. *iucb upalsklch odbył aic konkur* pokazowy kra-

Mików, na który przybył Pan Prerydent Rzcczypo. 
•polltej, witany owacyjnie przez zebrane licznie 
odziały konne PW. 

ł w Prezydent przybył na te pokazy w otocae-
" u domu cywilnego i wojskowego. W konkursie 
^faknoów plerwate miejsce zdobył «r>vadron 10 
'ywlzjl — Łódl . pod konirndf rotmistrza Debro. 
*iczt» 

l ó d * zdobyła więc nagrodę Pana Prezydenta 
Hneerypoepolitej. 

W konkursach fplrwn i tańców ludowych pierw 
•te miejsce idobyła Częstochowa, I I — Sieradz, I I I 
^ Wieluń. Liii . miasto zdobyło miejsce ó-te. 

W sportach wyeliminowane zostały w biegu 
' y 100 metrów — łęczyca, Sieradz i Łódl.powiat 

które w drugim dniu lwięta apotkaj* alf z hufcami 
TZKOLNENTŁ. 

W konkurencji żeńskiej I j M wyeliminowane 
/ostały LódA pow. I Brzeziny. 

Koszykówkę, reprezentować bedzio drużyna z ło. 
żona T. graczy Lódź.pww. i Łódż-mia^to. 

W bazenie 1 niiejaco zajął — Lódi.pow., I l l -e ic 
Lodź . mii i". 

W koszykówce — I m . Wieluń — 4.te ł.ódf-
uiianto, '1 i * Lódż.pow. 

W biegu terenowym, bojowym pierwaae miejsce 
— Radomsko. Lódi.pow. lO.te. Łódi.miarfo 
a.me. 

W ekokach wdał — l.aae miejsce Lódż.miasto. 
Łódż.powiat — 1 5 . U . 

W grenadjerre — l.tze r& Cze«tor1iowa, Lódf. 
POW. — . I.'iil/.inin'l'> — lO.te. 

W szermierce — Lódi.powiat pierwszo miejsce, 
Lodź.miasto 3.cle. 

W inu-trz.< — l.órli.miasto L-f, ł.ód/..pow ial 
T.me. 

W strzelaniu: grupa żeńska: 1 ••< ł.owir/, 7,me 
Lódż.miasto, S.nie Lódż.pow. 

W strzelaniu grupa męska: l^sze Częstochowa, 
Lódż.pow. — 14.te. I .'..lr.nii.vi.. lS.te. 

I>/i•. w sobotę nastąpi główny daień święta wy 
showania fizycznego i przysposobienia wojskowego, 
w którym próea Zwi f tku Strzeleckiego wezmą 
udział: harcerstwo, przysposobienie wojskowe 1 buf 
co szkolne. ^ ^ 

Przed południem odbędzie sir msza (m. oraz 
defilada przed Panem Prezydentem Kaplttej. Ji» 
stadjonie pokazy aportowe, finały tańców i żpie. 

oraz tradycyjne ognisko o zachodzie słońca. 

(—) Dnja 6-go sierpnia z okazji „Dnia Le 
gjonów" odbędą sje w Łodzi wielkie aawody 
bokserskie, w ramach których aostanje roze. 
granych szereg walk eliminacyjnych w celu u-
stalenla ostatecznej reprezentacji naszego miu 
eta na mecz międzymiastowy w celu ustalenia 
•ottateczuej reprezentacji naszego miasta na 
mecz Hłlędzymlafltowy z Poznaniem. Zawody 
powyższe zapowiadają się b. ciekawie, 

\ — ) Dowiadujemy się, i e przyjazd znanej 
drużyny piłkarskiej t Wiednia — W A C , został 
już przez Ł K S , zakontraktowany. Obecnie tyl 
ko pozostaje do załatwienia kwrwtja ścisłego 
uzgodnienia terminu meczu % lodzi . Prócz spot 
kań s ŁKS-cm W A C rozegrać ma ki lka m e . 
czów towarzyskich na Śląsku, w Krakowie J 
<*wont w Poznaniu. 

( — ) N a otwarcie sezonu bokserskiego k l u . 
bu I K P „ odbędzie s|ę w Łodzi pod koniec wrze 
śn|a rewanżowy mecz bokserski TKP—Skoda, 
na k tórym dojdzie do rewanżowej walki ( « mi 
strzostw Polaki) miedzy Pisarskim a Carnetar 

meczu IKP—Skoda; który 
iwje zwy.%r;iylj pfęscianse 

kiem. W ostatnim 
się odbył w Waraz 
łódzcy 9:7. 

(—) Z okazji trzydziestolecia—najstarsze­
go klubu sportowego polskiego Csarnyeh se 
Lwowa, odbędzie sie we Lwowie w dniach 
29.VI—2 VII wielki turniej piłkarski przy U-
dziale LKS-u, lwowskiej Pogoni i Cz3mych o. 
raz Gcdanji z Gdańska. Pierwszego dnia ŁKS 
rrzegra mecz ligowy s Czarnymi zai Pogoń 
spotka się z Gedanją, natomiast drugiego dnis 
Pogoń WRlczyr} będzie 7 ŁKS-em j Gedanjs % 
Czarnymi. 

(—) Wiadomości nadeatłe z Finlandji o po 
biciu rekordu światowego Kusocińskiego na 9 
kim. okazały się nieścisłe, gdyż Lehtinen o . 
siągnął czas 8 m. 19,5 sek. a więc gorszy od 
wspaniałego rekordu ,Kuaego" o 0.7 sekund. 

(—) Rozegrane na stadjonie zawody piłk: 
noiaej między reprezentacją marynarzy angiei 
skich t polskich przyniosły druiynle angirskiej 
druzgocącą klęskę w stosunku 7:1 ( 8 : 1 ) . 

DLA 
1'ASSTWOW YCIL 

Po mocniejszej tendencji dla papierni, p..,i-' 
wych ra/naczylo się usposobienie ni,|eilnolll... •>. 
żywienie w obrotach było zwiększone. i'ii»» mli i -
szych xi,.i.u. kursowych nie notowano. 

Niepotowona od dłużv.ego czasu j proc, Poi 
Kolejowa w stosunku do poprzedniego t..,m . •» 
z dnia 8. 6. r b. /s-kał.i 0.30 proc. W tym s^yiiym 
stastroku - zwyżkowała S proc Poż. Konwersy .JM. 

Z pożyczek premjowych 4 prte. Poż. Pretijowu 
Dolarowa |io zwyżce straciła 25 groszy. 4 fttor. 
Poż. Inwcsiyeyjno (ostatnio z dnia 18.6,') obtscano 
po kursie 0.25 proc. niższym. Po nieymieniarrym 
kursie handlowano 10 proc. Poż. Kaicjową. 

Zebranie zakończyła ' proc. Poż. Stthi lhfcyj . 
na, która przy mocniejszej tendencji l.al* 0.11 
proc. 

P APiLHA.ł i l 

List obrażonego Garkowienki. 
Sztekker pokonał Krauzera. 

W pierwszym dniu lwięta po zachodzie eloń 
odbyły się tradycyjne sobótki na Pilicy, prze 

ślicznie iluminowane ogniami sslucsnemi w któ. 
ryrh wzigł udział Pan Prezydent Rzplitej • ndzia. 
lem przybyłych dostojników. 

Na sobótki praybyłt także -a Warszawy minister 
Butkiewicz, premjer Jędn<eJ«włe«, poseł Car i 
inni. 

W Spale razem obecnych, jest na święcie wy. 
rhowanie fizycznego i przysposobienia wojskowego 
około 10.000 osób. 

Drużyna lagrowa w Łodzi 
Sport dziś i jutro. 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od­
będą się w Łodzi następujące zawody 
i>ortowe: 

. W.W>U\, >. •%-
Sobota: 
Piłka noina: Boisko DOK, godz. 18-ta 

fiecz o mistrz, ki. A : Hakoah _ WKS. 
Joisko przy ul icy Wodnej o godz. 18-ej 
|*iecz o mistrzostwo kl. A : Makabi — 
^KS. Oba powyższe mecze poprzedzą 
^zedmecze rezerw. Poza tem w Lodzi i 

\ ?s prowincji dalsze mecze o mistrz, kl. 
/ & i C . 

Gry sportowe: Na boiskach w Łodzi 
'alsay ciąg zawodów o mistrzostwo w 
wach sportowych. 

Niedziela: 
. Pi łka nożna. Boisko ŁKS przy A l . Un-
; i o godz 18 mecz ligowy: ŁKS—22 p. p. 
^oisko Widzewa: o godź. 10.30 mecz o 
^istrz. klasy A : Widzew — Union-Tou-
''ng; o godzinie 18 mecz międzymiastowy 
t eprezentacvj robotniczych: Łódź —War 
y»w», Boisko Wimv o godz. 10.30 mecz 

o mistrz, klasy A: W i n u — ŁKS Ib. Me­
cze o mistrzostwo klasy A poprzedzą 
przedmecze rezerw. Poza tem w Łodzi i 
na prowincji dalsze mecze o mistrzostwo 
k i B i C. 

Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi 
dalszy ciąg zawodów o mistrz. 

Impreza robotnicza. Na boisku Widzę 
wa od godziny 15 zawody lekkoaletyczne 
popisy gimnastyczne i mecze piłkarskie. 

Walne zebranie Z.Z 
o d b ę d z i e s ię j u t r o . 

Jutro, w niedzielę, w lokalu przy ul. 
Wiejskiej 11, odbędzie się walne zgro­
madzenie Związku Polskich Zw. Sporto 
wych o charakterze zebrania nadzwy­
czajnego. 

Na porządku dziennym •— sprawa 
sprzeniewierzenia kwoty 15.000 zło­
tych przez b. kierownika biura ZZ. T . 
Czyża. 

Wczoraj podczas prezentacji brak było Gar 
kowienki, który obrażony na będziów w zwiąż 
i n Z onegdajt>z4 >',. ;•; Ł.hi przyznającą mu po 
rażkę W .wąlcę z Gjabowskjjri, nadesłał list, iż 
wycofuje się z turnieju. 

Wieczór rozpoczął się niezwykle ciekawie. 
Do walki z ostro walczącym Niemcem k...>•!;-

lerem, wystąpił student Bielewicz. N i w n i w nic 
przebierał w środkach dążąc za wszelką cenę 
do zwycięstwa. Bielewicz znów zademonstro­
wał wspaniałą klasę stwarzając przeciwnikowi 
niejednokrotnie krytyczne sytuacje. W 26 min. 
B(elewjcz wspaniałym pifc rzutara 

nowalii olbrzymio cielsko 
przeciwnika na obie łopatki . Entuzjazm ogar­
nął widzów. 

Czaja jak i Gromów okładali się wzajemnie 
pięściami. W 9 m}n, . .krawatem" zwycięży! 
Czaja, 

N iezwykle interesujące było spot! 
SzteKkera z Krauzerem. Lepszą orjenta 
szybkość decyzji wykazał m-strz Polski, 
zer ograniczał s|ę więcej do defenzywy. Szti 
ker stosował męczące „klucze", Krauzer zaś 
usiłował zmóc przeciwnika , .krawatamj". W 28 

min. błyskawicznym kluczem Sztekker rzucjł 
Krauzera na obie łopatki. Mistrzowi Polski 
zgotowano 

niezwykłą owację. 
Walka Grabowskiego s Kw.-irianim pcdiujiio 

v.ała 'widownię, tir stosował męczące H klu 
cze", Grabowski zsś d^żył do swego ulubione­
go nelsona. 

W 84 min, Kwarlanj sdławlony nelsonem» 
wielkoluda skapitulował. 

Rewelacyjny zapaśnik Raago z dniem każdym 
zyskuje na popularność'. Wczora j Raago po 
bardzo ciekawej wałce 'prowadzonej w wyso. 
k|m stylu pokonał w 16 min. potężnego K a w a -

Estonczyk jest niewątpliwie groźnym kan 
dydatem do pierwszej nagrody, 

Dziś w sobotę będziemy świadkami meczo­
wej walki pomiędzy Grabowskim a Sztekkerem 
Zwolennicy Grabowskiego złoiyl t 100 złotych 

ko prom je dla zwycięzcy tego spotkania. Spot 
anie j e M decydujące i zapowiada się, se wzglę-
u ną premję, sensacyjnie. Ponadto duże zain. 

P.lelewicz walczy aż do rezultatu z Gromowem. 

Technika zapisów 
na wycieczki do Gdyni na „Święto Morza" i sprawa kwater. 

Wyjazd do Gdyni pociągami popularncmi na 
„Święto Morzu 1 ' (J7 czerwca-* lipca r. b.) odby­
wał się będzie wyłącznie na podstawie specjalnych 
biletów, wydrukowanych pnr.z Polskie Biuro P o . 
droży „Orbis" na mocy odpowiedniego roipor/s. 
dzenii Ministerstwa Komunikacji i zgody L. M. i 
K. Bilety le ważne będą tylko w czasie od dnia i 
godziny wyjazdu danego pociągu popularnego do 
dnia i godziny jego powrotu. Podróżny, który nie 
wróci z Gdyni oznaczonym na bilecie pociągiem, 
traci prawo pnsrjazdu powrotnego i wraca na swój 
koszt, 

wykupując bilet normalny. 
Przejazd zasadniczo odbywać się będzie w I I I kia 
-ie. Tylko w wyjątkowych wypadknch mogą po­
szczególne dyrekcje kolejowe włączyć do składów 
pnriazów pewną ogranicz*na ilość wagonów i n . 
ny eh klas. Poza pociągami, oddanemi do dyspozy. 
e,i. „Orbisu", żadne inne pociągi specjalne w j a . 
kimkolwiek kierunku w tym czasie uruchomione 
nie hfdą. 

Zgłoszenia na wyjazd uależy uskuteczniać oso. 
Iiiśeie w najbliższym Oddziale „Orbisu". Zamiej­
scowi mogą zgłasaać się listownie, wpłacając rów. 
nocceinie należność sa przejazd do (.dyni i zpo. 
wrotem, „Orbis" odwrotnie, prześle listem poleco­
nym l.ileł kolejowy oras odpowiednie zaświadcze­
nie, na podstawie którego każdy uczestnik będzie 
miał prawo do "A proc zniżki kolejowej z m i e j . 
*ca zamieszkania do najbliższej miejscowości skąd 
odchodzi pociąg specjalny do Gdyni. Odległość do­
jazdów nie może przekraczać 150 kitu. Przy odlc. 
głośri większej ponad 1S9 km. należy wykupić b i . 
lot normalny do stacji wyjścia pocięgu popularnego 
o 150 km., od której można już korzystać a 70 
proc zniżki. 

Wycieczki odbędą się aasadniczo to 1 grupach 
Pierwsza grupa wyjedzie 27 względnie 28 czerwca 
r. IN • powróci 1 względnie 2 lipca. Druga grupa 
wyjedzie 1 lipca, względnie 2 lipca i powróci 3 
lipca r. b. 

Zapisy bezwzflędmo musza być ukończone dla 
pierwszej grupy 23 czerwca, dla drugiej grupy — 
26 czerwca r. b. 

Podkrcilamy, że pi«rw»eńatwo Pizy zapioadi 
mają członkowie Ligi Morskiej i Kolonialnej. N i e . 
— członkowie Ligi będą mogli jechać, tylko wtedy, 
i. -'ii po zakończeniu zapisów i uwzględnieniu ząlo ! 
•n i członków L. M. i K. okaże się, że ag jcese**' 
wolne miejsca. J 

Zapiay na członków Ligi przyjmują wszystkie 
Oddziały „Orbisu". 

Kwatery podzielone aostały na S kategoryj: 
1) Kwatery masowe (nocleg na złomie) zł. 0.7S i 

od osoby za noc 2. Kwatery masowe (łóżko lub | 

siennik z pościelą) zł. 2 od osoby za nor. 3) •> I 
kiitegorju po ał. C od łóżka i nocy. 4) 1>) t kat 
gorja po at. i->a od łóżka i nocy. 3) e) 3 kat.go. 
rja po zL 3 od łóżka i nocy. 6) mieszkania prywa1 

ne (łóżko z pościelą kompletnąI 2—4 osoby w po. 
koju. Cena noclego w tej kateąorji zależy od poło. 
/.cnie mieszkania, oraa urządzenia. 

Zaznaczamy, i e w razie niemożności dostarczę. 
ii.> kwatery w kategorjł iądanrj praca podr**ne#n v 

będą dostarczone kupony na kaftgorją bezpośrod. 
mo mższf. 

Zasadniczo każdy zgła*z*jąry się winien zamó 
wić sobie kwaterę. W wyję«kowy<-h wypadkach 
u '.IM być przyjmowano zgłoszenia indywidualne o . 
sóh, która posiadając krewnych lab znajomych 
Gdyni czy na wybrzeżu, będą miały zapewniono, 
kwaterę. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — pop. Dziewczęta w mnnrhir. 

kach; wiecz. Jon i Krystyna. 
Teatr Letni — Edison lub Al Capone. 
Teatr Popularny — Śmiech na sprzedaż. 
Cyrk — nafkofi walk francuskich. 
Adria -^^JKuatnie. 
Capitol ^sWMal to ts two dla opinii. 
• i-ino — W tajnej służbie-
Corso — I . Księżna Łowicka I I . Zdradliwe 

•trzały. 
Czary — Generał Ctcng 
Grand.Kino — Krew cyganaks. 
Luna — I . Coko i Kelty w tarapatach. I I . M l . 

laii w przyrodzie. 
Metro — Ewentualnie. 
Oświatowy — Pla dorosłych Księżniczka Mary 

Dla młodzieży Martwy węzeł. 
Paloca — Generał Czaaą. 
Przedwtoinie — Król Parysa 
Rakieta — Boczna ulica. 
Splcndid — Mąż a nrojoaią-
Styłowy — Madame Buttcrftey. 
Sztuka — I Szary dom. I I . Tajamnira • a . 

k| pocztowej. 

W I N S Z U J E M i 
Jutro: Prosperowi 
Wschód słońca 3.15 
Zachód — 19.59 
Długość" dnia 16.44 
Prz t fH fc dnia 8.4S 
Tyc 

zvij»do dn 

MAŁE OI lROTV P R Y W z \ T N E M I 
LOKACYJ.NEML 

W grupie prywatnych papierów lokacyjnyck do. 
wio do obrotów jedynie w dziale srolocznyck Ustó'% 
nastawnych. 

Mocniejszą tendencję notowano w obrotach 8 
proc. Listami Zastawnemi in. Warszawy, która zy. 
skały 'i - > proc, 01 :» ł i pół proc. l is tami Zastaw 
mmi Zicmskiemi, które zwyżkowały o 0.15 prac. 

Słabsze natomiast o 'U1 proc. były ? proc L i , 
sty Zastawne Ziemskie Dolarowe. 

AKCJE MOCMEJSZE. 
Przy ' i n . . . większych obrotach korty papierów 

dywidendowych cechowała mocniejsza tendencja. 
Popyt ożywiony. 

Z bankowych akcje Banku Polskiego zakupy. 
wodo nadal po cenie niezmienionej. 

Z metalurgicznych akcje Lilpopa pozyskały, 
stracone 13 groszy na sztuce. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polaki 76.00; Lilpop 9.60—?.75: M o d n e , 

jów 3-25; Haberbusch 4030. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

U irtinicu, 24 czei-tocu. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zhoćowe.Towarowej, ceny za 100 kg. parytet wa. 
•fftn Warszawą. » handlu hurtowym, ładunek wa. . 
gon ; kurssśMKbine na podstawie ren giełdowych 
żyto I gl. 19,50-20.00; żyto I I stan. 
dard 6 e * ] R ^ ^ ^ B b i , ona, jara 
zklistt 7a j^^^P>0 . 

s;l. 38.00—jłr"aąWpszenics zbierana 731 gl. 37.00— 
38.00; groch polny z workiem 21.01—24X10: groch 
TTiktorja z workiem 28,00—34.00; mąka pszenna 
gat. pierwszy 43 proc. „luksusowa* 59.00— 54.00; 
mąka pszenna gat pierwszy 65 proc. 54.00—59.00-
mąka pszenna gat. drugi 20 pror. po „luksusowej'' 
r-.wi—-,i.i.u : mąka psacuna gat. trzeci (poślednii 
2-1.96—34.00; m.ik.i żytnia pytl. gat. 1 ( o — j j proc. 
31.00—33.00; mąka żytnia -Uk. gut. I I po 5$ proc 
23.00—23.00; mąka ivtni« razowa 95 proc. 2S.W— 
25.00. 

Poznań, 24 czerwca. Urzędowa ceduła Giełd? 
Zbożowej i Towarowej. Warunki: handel burto, 
wr. parytet Pozuiań, do .tan u liieżyra, za 100 kg 
KI.- ustalone na podstaw-ie ren orjentacyjnyeh: . 

żyło 13.73—19.00 (usposób, stałe); pasaaiea 35.09— 
'.6.00 (usposób, -i ii. • • n i 643—'•' .' kg, 11 

00 (utp. spokojne); jęczmień 681—691 Łjr. 
15.00—T5.7S; (usp. spokojne); owi er 1S.25—1S.7S 
iu.:|. spokojne); mąka żytnia 65 proc z work, 
29.00—30.00 (usp, stule); u <i.. pszenna 65 proc 
a work. 53,00—55^11 (usp. «tułe>; otręl>y żytni> 
11,7,5—12,50; otręby pszenne 10.00—11.00; — ' 
pszenne grube 11.25—1X25; rzepak 45.00—16.00; 
rzepik 42.00—18.00; gorczyca 52.00— 58.00; wykn 
il.H.i l.:.nii neluszka 11.Oli—12.00; groch Wiktorja 
24.no—26.00; łubin niebieski 6.00—7.04; łubin M i ­
ty 8.96—-9.M. Ogólne usposobintlie apnkoinr 
Tranzakrje aa odm. war. A»i.> 493; pweniey 60: 
maki żytniej 28: mąki pszennej 42 tona 

„Sobótki" w Rudzie. 
C z a r o d z i e j s k a n o c n a s t a w i e 

Dorocznym zwyczajem Łódzki Oddział L i g 
Morskiej i Kołonjalnej urządza, w Noc Swiąto-
jaaską 24 czerwca 1938 roku "Sobótki* na gti 
wie p. Stefańskiego w Rudzie Pabianickiej c.t 
sząee •<«• a dawien dawna olbrzymiero powo­
dzeniem. 

Łódź, upośledzona pracz naturę, pozbawiona 
rzek}, raz do roku w czasie "Sobótek" ma raoź 
rość użyć przyjemności tak całkowicie różne; 
od Jej codzlennegty życia, która każe jej p rzy . -
pomnieć ezerokie obszary morza, czy cichy, wje 
czorny szmer rzek. t ^ 

O godz. 18 gdy słońce chyli się ku zachodo 
wi nastąpi podniesienie bandery. Oczekiwanie 
zachodu skróeą) dwie orkiestry 

Równo z zachodem, gdy słońce już się akry, 
je, zapłoną na brzegach beczki smolne. Koro­
wód łodzi ukwieconych j iluminowanych będzio 
wałczyć z sobą o plerwszenatwo w pięknie i e 
myskrwoici. Mnóstwo rakiet, kolorowych,, 
szmermełf I młynów, fontan ognistych, petard 
przeniesie wszystkich hen, poza codzienność. 

Ukoronowaniem nocy będzie puszczanie wjan 
kdw na wodę. 

Zabawa w parku \ dancing na sali t rwać bę 
dą do runa Powrót t ramwajami do Łodzi za' 
pewnjony . 

Wejście tylko 49 groszy dla szeregowych 
dzieci 26 groszy. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Zupa pomidorowa z ryżem, 
Drób, puree z grochu i sałata 
Ptysie z kremem. 
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Odporne właściwości „Hidronalium 
Nowy stop metalowy. 

Prasa nkmiecka doniosła o wyna le 
zteniu przez pewną niemiecką f i rmę 
nowego stopu metalowego, n iewrażl i ­
wego na żrące działanie rdzy. wody 
morskiej lub pary. 

Niemcy spodziewają s'ię. że nowy 
stop, nazwany „H idrona l ium" , bę-

'dzie bardzo szeroko stosowany w aero 
uautyce i marynarce. „H idrona l ium" 
składa się z aluminium z dodatkiem ma 
gnezrum w stosunku 5:10 i małej do­
mieszki manganezu. W przeciwień­
stwie do innych stopów. . .Hidronal ium" 

nie wymaga rozgrzewania przy 
lutowaniu. 

Zaczęto wyrabiać już blachę z H i ­
dronalium. 

W związku Z powyższą wiadomo­
ścią pewna f i rma belgijska informuje, 
że już dwa lata temu wynalaz ła n o w y 
stop „Supermagaluma", charakterysty 
ką całkowicie odpowiadający niemiec­
kiemu ,.Hidronalium 4 ' . 

„Supermagaluma" zyskała od chwi 
l i swego wynalezienia wszechstronne 
zastosowanie-

Wyścig kelnerek. 

podczas wycieczki w góry. 
Jedno z zagranicznych pTsm sporto 

wych zamieszcza następujące rady dla 
wycieczkowiczów: 

1) Nie powinieneś nigdy dać się na­
mówić na wycieczkę wysokogórską, 
która przerasta twoje siły. A w każ­
dym razie trzeba się starannie przygo­
tować do tej wycieczki, niezależnie 
od tego, czy Idziesz sam, 
czy w towarzystwie, lub nawet z prze 
wodnikiem. Powinieneś wiedzieć jak 
najdokładniej dokąd idziesz, kędy i jak 
długo będziesz szedł. Dokładna znajo­
mość trasy marszu stanowi _czę'ść ko­
niecznego ekwipunku. 

J ) Trzeba widzieć w pFz~cwoaniku 
przyjaciela i pomocnika, a nTc sługę. 

3) Powinieneś po przybyciu do 
schroniska zachowywać się cicho i nic 
Stawiać takich wymagań, 
kfóre można zadowolnić tylko w kom­
fortowym hotelu wielkomiejskim. Nic 
powinieneś też przekształcać schroni­
ska na karczmę. Alkohol jest najgor­
szym towarzyszem podczas wycieczki. 
Pamiętaj o tem, że schroniska są miej­
scem odpoczyuku dla wycieczkowi­
czów i żc noc przeznaczona jest na spa 
ttłe. 

4) Nie wolno zaśmiecać ścieżki, po 
której idziesz. Nie wolno więc rozrzu­
cać kawałków szkła, które mogłyby 
kogoś skaleczyć, ani też żadnych śmie 
ci. Nie wolno zostawiać za sobą otwar 
tej furtki, nie powinieneś też przełazić 
wiąez płoty, zanieczyszczać źródeł, ani 
łamać drogowskazów. Wsz^s j l i i to mo 
gfóby bowiem 

zaszkodzić twoim 
. j£ ) Należy uszanować flHPrc gór­
skie rośliny i nie niepokoić*" zwierząt. 
Nie wolno ci też kpić z obyczajówTudu 
góralskiego, ani Z ich wierzeń. 
ł -*6) Podczas wspinania się pod górę 
powinieneś iść wolno, noga za nogą, 
nie starać się prześcignąć nikogo, ani 
nawet, nie stosować się 

do niczyjego tempa. 
Podczas wspinania się nie powinieneś 
mówić, ani jeść, a mądrze zrobisz, Je-
ŚM nie będziesz też nic pił. 
. <r7) Nie należy przedsiębrać trudnych 
jj^cieczek, które przewyższają twe 

możl iwości. Jeśli droga okaże się zbyt 
trudna — zawrócić raczej. Inaczej mo­
żesz sobie bardzo zaszkodzić na zdro­
w iu . 

Niezwyk ła odporność jeża 
na lad weźa. 

Londyński związek kelnerek urządza 
corocznie wyścig z a.ipclnionemi po 

brzegi filiżankami herbaty. 

Małe gryzonie należą do najzajadlej-
szych wrogów żmij i innych jadowi tych 
wężów. Każdemu, ko czytał Kipptinga 
„Księgę Dżungl i " u tkwi ła zapewne w 
pamięci bohaterska postać małego ich-
meuiiona. k tó ry od swego bojowego za­
wołania o t rzymał nazwę Rikk i -T ik i -Ta-
v i . Jego pełnemu poświęcenia zmaganiu 
sie z Potężnym okularnikiem Naagiem i 
tegoż małżonka Naaginą zawdzięczała 
cała rodzina angielska swe ocalenie. 

Na naszych ziemiach niema okularni­
ków, ani icl imeunonów. sa za to żmije, 
a ich najgroźniejszym wrogiem jest ko l ­
czasty jeż. Niewielkie to stworzonko po­
dejmuje walkę z jadowita żmiją, która 
się nigdy nic kończy porażka jeża, cho­
ciaż nieraz żmii udaje się ukryść swego 
prześladowcę w odsłonięty pyszczek i 
wsączyć w jego k rew swój jad. Przypu 
szczano, żc jeż jest zupełnie odporny na 
jad gadziny. Pokazało sic jednak, że tak 
nie jest. że mianowicie i ieża można u-
śmiercić, wprowadzając do jego k r w i 
stosownie 

Inteligenefa psa. 

Nos cenniejszy od oczu i uszu 
Eksperymenty z Tip-Topern. 

Czy pies rozumie mowę ludzką ? Ucze 
ni, którzy w kwestji tej głos zabierali 
utrzymują, żc inteligencja naszych sym­
patycznych czworonożnych towarzyszów 

lak daleko nic sięga 
Twierdzą, że pies, tak jak i inne zwie­
rzęta, reaguje jedynie na intonację głosu 
ludzkiego, natomiast poszczególne wy­
razy nie ją dla niego zrozumiałe. 

Przed niedawnym czasem pisma a-
merykariskie doniosły o „cudownym" 
psie, który przez właściciela przedsta­
wiony został psychologicznemu instytuto 
wi dla zwierząt przy uniwersytecie Co­
lumbia. Owym nadzwyczajnym okazem 
psiego rodu był pospolity owczarek, 
który jakoby ..rozumiał'* około trzystu 
słów i potrafił je dokładnie odróżniać. 
Egzamin rozpoczął się usadowieniem 
Tip-Topa na krześle, poczem pan jego, 
włożywszy ręce do kieszeni, odwrócił 
się doń tylem, ażeby zadokumentować 
niemozebnoeć dawania psu jakichkol­
wiek porozumiewawczych znaków. Na­
stępnie właściciel począł dawać zwie­
rzęciu różne mniej lub więcej skompliko­
wane rozkazy: ,,Idź do stołu"! ..Połóż 
łeb na stole". ..Wskocz na stół"'! 
..Spójrz przez okno!" i t. d. Pies wszyst­
kie polecenia najdokładniej wypełniał. 

Zdany tak świetnie przez Tip-Topa 
egzamin, nic zdołał jednak profesorów 
ostatecznie przekonać, że pies mowę 
ludzką rzeczywiście rozumie. Wysuwano 
np. argument, że mowa ludzka, będąca 
..głosową reakcją duszy człowieka na 

Niebieskie światło tłumi apetyt 
żółte drażni chorych. 

Apetyt człowieka jest kapryśny, 
czasem mniejszy, a zależy od rozmai­
tych warunków. W ostatnich czasach 
udało się stwierdzić, że barwa światła 
4R Jakiem człowiek przebywa nie Jest 
ber. wpływu na apetyt- 1 tak światło 
żółte i czerwone pobudzają apetyt, na­
tomiast światło zielone i niebieskie 

tłumią apetyt. 
Spostrzeżenie to pozostaje w zw*iąz 

ku z podobnym faktem, że niebieskie i 
zielone światło działają wogóle na 
usposobienie człowieka uspokajająco, 
trdy tymczasem kolor czerwony i żół 
ty mają raczej podniecające, a nawet 
^tainiące "działanie. Daje się to szcze 
BÓlnie zauważyć u osób chorych, któ-1 
rvcb nie powinno się pozostawiać w I 

pokojach pomalowanych 
na czerwono lub na żółto. 

Obserwacja zwierząt wykazała jesz 
cze inne czynniki pobudzające apetyt 
I tak np. gdy jakieś zwierzę nasyci 
swój apetyt 'i nie chce już więcej jeść 
to z chwilą, gdy w jego pobliżu znaj 
dzie się inne zwierzę, które się rzuca 
chciwte na jadło, wówczas i to syte za 
czyua znowu jeść i to 

Jeść z zapałem* 
Przywrócony w ten sposób wzma 

ga się w miarę tego. im więcej głod 
nych zwierząt przybywa i bierze 
udział we wspólnej uczcie. Można to 

l' zaobserwować choćby w zachowaniu 
sie kur. , ' 

nie powinno się pozostawiać 

Członkowie angielskiej rodziny królewskiej 
cieszą się długowiecznością 

' '• ' W tych dniach w Anglji koła dwor­
skie uroczyście obchodziły 85-lecie uro­
dzin księżnej Luizy, najstarszej z żyją­
cych jeszcze dzieci królowej Wiktorii, 
oeylf rodzonej ciotki króla Jerzego. 

Ks-iężna Luiza przed 62 laty wyszła 
zaniąż za Johna Campbeila. 

Paryski „ł!xceIsiOT" w związku z tą 
uroczystością przypomina, że członko­
wie angielskiej rodziny panującej wogó 
le cieszą się długowiecznością. 

Młodszy brat księżnej Luizy, ks. Con 
natight 

skończył właśnie niedawno 83 lata. 
Królowa Wiktoria znana z tego, że 

dożyła najpóźniejszego wieku z pośród 
monarchów, umarła w wieku lat 81 i 8 
miesięcy. 

Żyła o cztery dni dłużej, niż dziadek 
jej Jerzy l i i , który zmarł w roku 1820. 
również w dizicwiąjtym dziesiątku swe­
go życia. 

Dziennik paryski cytufle jeszcze mnó 
stwo przykładów długowieczności kró­
lewskiej rodziny angielskiej. 

objawy świata zewnętrznego" nie mo­
że być w żadnym razie zrozumiana przez 
istotę duszy tej nic posiadającą. 

W innym wypadku „psią inteligen­
cję" poddawano próbie przy użyciu fo­
nografu, przyczem jakiekolwiek fizyczne 
oddziaływanie .,pana" na zwierzę było 
całkowicie wykluczone. Obserwatorzy 
zajęli miejsca wokoło aparatu, poczem 
z tuby poczęły rozlegać się k r ó l ' ) 
słowa komendy. Pies wszystkie usły­
szane rozkazy spełnił sumiennie, 
dając temsamcm dowód, żc nawet ,,o-
derwane" od powłoki cielesnej dźwię­
ki głosu ludzkiego, oddziałują we wła­
ściwy sposób na zmysły czworonoga. 
Gorzej wypadł egzamin ,.z języków ob­
cych", z którego to przedmiotu cf|zami-
nant ,,ściął się" co sie zowie, nie reagując 
absolutnie na żadne komendy wyk rzyk i ­
wane przez fonograf w narzeczach cu­
dzoziemskich; okazało się, że rozumie 
ty lko język, w którym odebrał był 
edukację. 

Ogólni? wiadomo, że pies potrafi do­
skonale odrófnić (*łos swe<*o pana od 
każdego innego, jednakże obserwacje 
czynione w związku z działaniem radja, 
ujawni ły nieznane dotąd 

właściwości psiej psychiki. 
Zwłaszcza ciekawe były spostrzeżenia, 
dokonane przez żonę pewnego prelegen­
ta radjowego; I lekroć z aparatu roz-

się głos ..pana1', pies porywał się z 
a. podbiegał ku głośnikowi i ją 

„ jn ie go obwąchiwać. Po chwil i jed-
zainteresowanic wzbudzone usłysze­

niem znajomego głosu. m i " * ł o ; pic-s po­
wracał do !egowi«ka i skuliwszy się-
kontynuował drzemkę. Stąd moźm wy­

wnioskować, że głos sam przez się, nie 
upewnia w dostatecznej mierze zwie­

rzęcia, że dana osoba rzeczywiście 
do niego przemawia. 

Dla psa każdy objaw staje się faktem 
rzeczywistym dopiero z chwilą, kiedy 
potwierdzi go zmysł powonienia; aż do 
tego momentu wszystko, zdaje się iest 
dla niego mniej lub więcej — fikcją. 

Inteligencja psa — powiada psycho­
log dr. Wagner — jest z natury rzeczy 
ograniczona. Tem niemniej analogiczna 
próba inteligencji, dokonana z psem i 
6-letniem dzieckiem, dała wynik zawsty­
dzający dla — ludzkiei latorośli. 

dużą porcje jadu. 
Jednakże porcja ta musi być bardzo du­
ża, gdyż jeż bez szkody dla siebie wy­
t rzymuje prawie 40 razy ty le jadu, ile 
już wystarcza do uśmiercenia świnki 
morskiej . Tak wie lk ie j zaś dozy jadu nit 
posiada żadna żmija. 

T a wie lka odporność jeża na jad wę­
ża nasunęła myś l , czy też z k r w i jeża nie 
dałoby się sporządzić serum, które mo­
głoby służyć jako odtrutka przeciw u-

kąszeniom żmi i . Skuteczność działania 
serum z k r w i jeża wypróbowano naj­
przód na świnkach morskich. Ale tu na' 
potkano na skutek 

zupełnie nieoczekiwany. 
Oto pokazało się, że gdy zaszczepio 

no świnkę morską serum z k r w i jeżą 
to pod wip ływem tej hi jekcji u świnki 
morsikiej wys tąp i ł y ob jawy ciężkiego za­
trucia. Gdy jednak k rew jeża podgrzane 
do 58 stopni, wówczas straci ła ona swo­
je trujące działanie, a świnka morska po 
zastrzyknięciu jej takiego serum mogła 
bez szkody znosić dwa razy tak silne 
dawk i trucizny wężowe), niż poprzednio. 
Badania nad działaniem uodporniajacem 
k r w i jeża nic postąpiły jeszcze tak dale­
ko, b v zastosować ich wyn i k i praktycz­
nie dla uodporniania ludzi. 

Szczepionkę lub raczej odtrutkę prze­
c iw ukąszeniom żmi i sporządza się obce 
nic 

/ krwi koni. 
Zastrzykujc się w t y m celu Jad żmii w 
niewielkich dawkach koniom, stopniowo 
dawk i te powiększając. W ciągu 8 mie-
sivcv wy twa rza się w k r w i takiego ko­
nia skuteczna odtrutka. Z tak spreparo­
wanej k r w i końskiej sporządza się na­
stępnie serum przeciwko ukąszeniom 
żmii. W Instytucie Pasteura w Paryżu 
sa hodowane żmije i konie, z których się 
ową szczepionkę wy twa rza . Szczepion­
ki te sa obecnie już do nabycia w pol­
skich aptekach* 

Święto Morza — 
to święto prawa i siły. 

ta rat 
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M O L E i K A K T U S . 
Zwyciężona roślina. 

także Około roku 1840 lekarz^ angielski 
dr. Carlisle osiadł w Scone, 300 km. na 
północ od stol icy Austra l i i , Sydney. Za 
br.>! on ze Si.bą jako ozdobę swego o-
grodu pewną odm.anę kaktusa (Opun-
t i ft) , k tóry jcui iakżc, dzięki sprzyjają­
cym warui i i \om k l imatycznym . w kró* 
kim vŁas>e l iK i te rozpanoszył, że cał 
kow.de wysunął się z pod w ładzy 
czlow eka. W icku i>26 opanował z i -
wlil.tur.y kaktus '2\0 tys. km. kwadra­
t o w y m i ) ( p j l owa obszaru Italj i). Rząd 
austral i jski w k.uu zwalczania plagi 
kaktusowej 

ustanowił osobna komisję, 
która zwiedzała wszystk ie kraje, w któ 
rych kaktus ten się znajduje, dla prze­
prowadzenia studjów nad jego wlaśc i -

Umeblowanie przyszłości. 

Ciekawe eksponaty na londyńskiej wystawie przemysłu artystycznego. 
U góry: Sypialnia ze szkła (Nawet podłoga została ułożona z tego kruchego 

materiału) U dołu: Pokój dziecinny w roku 1950". 

wościaml, a przedewszystkiem 
jego wrogami. 

O wykarezowuniu nie mogło hyć 
mowy. Środków chemicznych nie moż 
na było zastosować, gdyż były albo za 
kosztowne, albo też przedstawiały po­
ważne niebezpieczeństwo. Zaczęto więc 
sprowadzać z Północnej i Południowej 
Ameryki rozmaite gatunki owadów, Ja 
ko naturalnych wrogów tej rośliny. Usi 
łowania te wreszcie uwieńczone zosta­
ły pomyślnym skutkiem. Znalezione 
specjalistę w postaci pewnego mola 
(Cactoblastis cactorum), którego po-
czwarki gnieżdżą się wyłącznie w ło­
dygach i liściach 

te] odmiany kaktusa. 
Mole te mnożą się niezmiernie szybko 
Na hodowlę i rozpow szechnianie tegc 
owadu rząd wydaje corocznie blisko 
miljon złotych. W roku 1926 sprowa­
dzono z Urugwaju pierwsze 2500 jajek 
w roku 1930 wyhodowano ich już oko­
ło 500 milj. 

Walka między molem^a kaktusem roz 
grywa się bardzo szybk*o. Krótko po M 
padzie poczwarki na roślinę, ta ostat­
nia żółknie i usycha. Przypuszczać na 
leży, że owad niszczy roślinę^ nietylko 
przez zjadanie jej, lecz także prze / 
wydzielanie pewnej trucizny. 

Podsłuchane. 
XX. W I E K 

W pewnej cukierence zainstalowane 
automatyczny patefon. Po wrzuceniu 
dziesięcfogroszowcj monety aparat grał 
walczyka. 

Pewnego dnia wszedł do cukierni i e 
brak i wrzucił monetę do automatu. 

Gdy .patefon skończył grać. żebrak 
zdjął czapkę i, podchodząc do siedzą* 
cych przy stolikach gości, prosił: 

— Co łaska, proszę państwa, ZA 
muzykę! t 

K Ł O P O T Y MATEK. 

— Co ja mam za zmartwienie z tym 
moim synem. Wszystko przegrywa w 
karty! 

— A mój, proszę pani, to znów wszv 
stko przegrywa na wyścigach! 

— No, ale pani synek to przynajmniej 
na świeżem powietrzu! 
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